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Odbudowa Nabrzeża Amerykańskiego 
przy pomocy metody prof. Cebertowicza

Prowadzone w porcie gdyńskim przy Nabrzeżu Amerykań­
skim prace budowlane należą do największych na terenie zespołu 
portowego. Znaczenie tych prac podnpsi bardziej jeszcze fakt za­
stosowania przy nich najnowszych polskich metod naukowych.

Na wniosek Wydziału Hydrotechnicznego, projekty odbudowy 
opracowane zostały przez Politechnikę Gdańską. Podczas badań 
przygotowawczych do projektu zwrócono uwagę na możliwość ob­
siadania nabrzeża ze względu na stosunkowo słaby jego podkład 
budowlany i wysokie prawdopodobieństwo istnienia wody pod­
skórnej. Dlatego też przeprowadzono wzdłuż całego nabrzeża wier­
cenia kontrolne dla ustalenia struktury ziemnej i jej nośności. 
Insts-tut Miernictwa Politechniki Gdańskiej przeprowadza dokład­
ne obserwacje niwelacyjne kesonów nabrzeża celem ^ustalenia 
ewentualnych ruchów ziemnych. Obecnie SPB — Wydział Robót 
Morskich rozpoczął prace budowlane od uzupełniania podsypki 
kamiennej pod skrzyniami betonowymi. «

Ogólny nadzór nad umocnieniem nabrzeża przejął prof. K. 
Cebertowicz. Po raz pierwszy na terenie portów zastosowana zo­
stanie jego metoda elektrokinetycznej specyfikacji gruntów, któ­
ra pozwala (jeżeli chodzi o Nabrzeże Amerykańskie) na siedmio­
krotne zwiększenie wytrzymałości gruntów. (W)

PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin donosi, że formacje . celem wojsk ludowych jest mia 
Chińskiej Armii Ludowej po rozgromieniu 4 armii kuomin-! sto Śoczou, od którego oddalo- 
tangowskich w  pobliżu Paoki,kontynuują trzema kolumnami j  ne są one o 10 km. Reuter 
swój zwycięski marsz na południe. ! przewiduje, że miasto to poło­

żone na południe od Szangsza
Pierw sza kolumna w ojsk lu­

dowych posuwając się w  k ier u n 
ku zachodnim wzdłuż rzeki

„Sztandar Pracy“
za wybitne zasługi
W  5-tą rocznicę Polski Lu­

dowej Prezydent R.P. nadał, 
ustanowiony przez _ Sejm U- 
stawodawczy w dniu 2 lipca 
br., za wybitne zasługi Or­
der „Sztandar Pracy” I I  ki- 
Mieczysławowi Załuskiemu 
z Państwowych Gdańskich 
Zakładów' Graficznych „Dom 
Prasy”, Pawłowi Kuehciń- 
skiemu z Parowozowni Mal­
bork i Stefanowi Arturowi 
Dtacht-Samborskiemu, prof. 
Wyższej Szkoły Sztuk Pięk­
nych w' Sopocie.

27 b. m. - drugie posiedzenie
komendantów Berlina

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że drugie posiedzenie 4-ch 
komendantów Berlina odbędzi“ się 
w środę 27 bm. o godz. 15.30 w 
gmachu Sojuszniczej Rady Kon­
trolnej.

Przewodniczyć będzie ralziecki 
komendant Berlina, gen. Kotikow.

Han zajęła miasto pow iatowe 
P in g li na pograniczu prow incji 
Szensi i Hanan biorąc do n ie­
w o li k ilka tysięcy żołn ierzy kou 
mintangowskich. Oddziały A r ­
m ii Ludow ej w kroczy ły  rów ­
nież do kilku innych miast w  
pobliżu P ingli.

Kolum na środkowa, która z 
prow incji Sian zdąża na połud­
nie w yzw o liła  k ilka miast, roz­
b ija jąc dw ie dyw iz je  kuomin- 
tangowskie.

Trzecia . kolumna posuwając 
się na południe od Paoki wzdłuż 
szosy Szensi -  Szechuan, zdoby­
ła k ilka miast nie napotykając 
w iększego oporu.

W  środkowej części p row in ­
cji Fukien form acje A rm ii Lu ­
dowej w y zw o liły  miasto pow ia­
tow e Juki, położone w  od legło­
ści 100 km. na zachód od Fu- 
czou. Garnizon kuom intangow- 
ski z łoży ł broń.

Jak donosi Agencja Reutera, 
oddziały Chińskiej Armii Lu­
dowej znajdują się w.odległości 
5 mil od stolicy prowincji 
Hunan-Szangsza. Bezpośrednim

Iw a  wyroki p© 10 lat
w  procesie kolahoracjonlstów
przed Sqdem Apelacyjnym w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Dnia 25 
lipca br. Sąd Apelacyjny w War­
szawie ogłosił wyrok skazujący 
w procesie przeciwko T. Wołow­
skiemu, H. Rapackiej i T. Hoff­
manowi, oskarżonym o działanie 
na szkodę narodu polskiego przez 
współpracę z propagandą hitlerow­
ską.

______ ____— i_________ _

N a s z e  s p o s t r z e ż e n i a

Mleko contra alkohol
W prasie stołecznej coraz czę­

ściej czytamy o otwieraniu w 
Warszawie pijalni mleka, które 
cieszą się wielkim powodzeniem. 
Ostatnio otwarto Bar Mleczny 
Stołecznych Zakładów Mleczar­
skich oraz Pijalnię Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich. Każ­
dy z tych zakładów — jak poda­
ją dz: n.uiki — odwiedza dziennie 
1.609 osób, przychodzą tu na ta­
nie i pożywne śniadanie robot­
nicy, urzędnicy i młodzież. V,1 
ciągu dnia sprzedaje się tam prze 
szdo 1.800 butelek. Wielu spragnio 
nyeh warszawiaków w dni upal­
ne przychódzi na szklankę mleka 
(̂ js zł.), maślanki (8 i*ł.) i śmietan 
kł <55 zł,). Można też dostać jajka 
na twardo lub „po wiedeńsku“, 
bułkę z twarożkiem, serem al­
bo masłem. Projektuje się otwar- f 
cie kiosków nad Wisłą.

Może bary mleczne zrobią kon­
kurencję zwykłym barom, /.mniej 
szająe plagę alkoholizmu? Może 
będziemy słyszeli zamiast „Wstą­
pimy na jednego“ — „Wstąpimy 
na»., mleczko!“.

Niestety, na Wybrzeżu barów 
mlecznych prawie jeszcze nie ma 
my. Pijalnię mleka w Gdyni zor 
ganizowało „Kossakowo“, a jedy 
ny bodajże bar mleczny na tere­
nie fabryki powstał w Zakładach 
Mechanicznych im. Gen. K. Swier 
szewskiego w Elblągu. Dlaczego 
tak mało?

Fakt istnienia zaledwie dwu ta 
kich barów dowodizi, ie nasze 
spółdzielnie mleczarsko - jajczar- 
skie nie wykazują należytego za 
Interesowania dla tego rodzaju z'* 
kładów, a przycisz spotkałyby sic 
one nie _a "!lv 's z wie kim uz­
naniem świata p-ary.

Inicjatywę w tym k'erunku po

rny podjąć Zwą/ki Zawcdo- 
i Liga Kobiet,

Sąd skazał Tadeusza Wołowskie­
go na karę 5 lał więzienia z po­
zbawieniem praw publicznych i ho­
norowych na okres 3 lat oraz prze 
padek mienia, Halinę Rapacką (za­
ocznie) -i Tadeusza Hoffmana — 
po 10 lat więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych i honorowych na 
ten sam okres czasu wraz z prze­
padkiem mienia.

W motywach wyroku sąd pod­
kreśli! haniebną działalność :-skar- 
żonej Rapackiej, która w zi^ i udział 
w zorganizowanym przez Niemców 
konkursie i napisała sztukę: „Kwa­
rantanna“,' propagującą ekstermina­
cję ludności żydowskiej. Wystawie 
ńiem tej sztuki, jak rówr,ie2 zor­
ganizowaniem Specjalnego teatru 
propagandowego, zajął się oskar­
żony Hoffman. Sąd zwrócił, uwagę 
na szczególne napięcie ziej wdi u 
Hoffmana, który szantażowa) ar­
tystów. Jeśli chodzi o o s k s i  żene- 
go Wołowskiego, to chociaż prze­
wód sądowy nie dostarczył ekwo- 
dów w postaci napisanej przez 
Wołowskiego sztuki, która zaginę­
ła, jednak ujawnione zostało w 
sposób niewątpliwy, że oskarżony 
wziął udział w konkursie > sztukę 
napisał.

zostanie zajęte w  ciągi; na jb liż­
szych 48 godzn.

P E K IN  P A P . Jak podaje A -  
gencja N ow ych  Chin, wojskow a 
kom isja kontrolna zaw iesiła 
działalność i nakazała likw ida­

cję f il i i  jednego z najw iększych 
banków amerykańskich —  Cha­
se Bank —  w  Tien-Tsin ie. De­
cyzja  powyższa zapadła na sku­
tek odm owy dyrekcji f i l i i  przed 
stawienia ksiąg banku do w g lą ­
du w ojskow ej kom isji kontrol­
nej, co sprzeczne było z dekre­
tem w ładz ludowych, regu lu ją­
cym  działalność cudzoziemskich 
organizacji finansowych.

U S A  w ypierają W . Brytanią
x  B l i s k i e g o  W s c h o d u

MOST* ' PAP. Agencja Tass 
donosi z Kairu, że prasa egipska 
komentuje konferencję dyploma­
tów brytyjskich z krajów Bliskie­
go Wschodu, odbywającą się w 
Londynie. Dziennik „Saud A l“ pi 
sze, że jednym z najważniejszych 
problemów, znajdujących się na 
porządku *dnia konferencji, jest 
sprawa penetracji Stanów Zjedno 
czonych na Bliskim Wschodzie. 
Penetracja ta rozpoczęła się od 
wzrostu wpływów amerykańskich

w Saudyjskiej Arabii. Stany Zjed­
noczone wyparły w zupełności 
Anglików z tego kraju i otrzy­
mały przywileje przy eksploatacji 
złóż naftowych. Następnie przy­
szła kolej na Turcję, która w cią­
gu krótkiego czasu przekształci­
ła się w kolonie amerykańską. Js 
żeli do Turcji dodamy Izrael, to 
dojdziemy do wniosku, że najwat 
niejsze punkty na Bliskim Wscho­
dzie znajdują się w  rękach Sta­
nów Zjednoczonych.

ŚFZZ coraz silniejsza liczebnie i ideologicznie
mimo ataków rozłamowców-pachołków burżuazji
W ywiad z przewodniczącym CRZZ — A. Zawadzki:

WARSZAWA. PAP. Przewodniczący CRZZ gen. Aleksander Za i gandą antyradziecką, antykomuni 
wadzki w wywiadzie z przedstawicielem PAP. omówił niektóre za- styczną, usuwali ze związków za
gadnienia polskiego ruchu zawodowego 
Mediolanie.

na tle Kongresu ŚFZZ w

Czy istnieje podobieństwo mię przytaczali na Kongresie delegaci 
dzy akcją elementów rozłamo tych krajów.
wych w ruchu związkowym kra 
jów zrnarshallizowanych i  kolo 
nialnych, a sytuacją w ruchu 
związkowym Polski przedwrze 
śniowej?

Podobieństwo jest oczywiste, 
choć skala inna. W Polsce przed- 
wrześniowej ruch zawodowy był 
rozbity na wiele ziwązków i zwią 
zeczków, a winę za to ponoszą re 
formistyczni przywódcy związko­
wi. Stali oni na gruncie zachowa 
nia ustroju kapitalistycznego, 
współpracowali i z rządami burżu 
azji i ich organami. To samo zja­
wisko obserwujemy dziś w St. Zje 
dnoczonych Ameryki i w  krajach 
zrnarshallizowanych.

Poziom życiowy klasy robotni­
czej jest nieustannie atakowany, 
prawa związków zawodowych brn 
talnie naruszane, a dzieje się to 
przy współudziale sprzedajnych a- 
gentów burżuazji w ruchu robot­
niczym w rodzaju Deakina, Ca- 
rey‘a, Kuppersa i im podobnych.

Szczególnie bezwzględnie roz­
prawia się bUrżuazja z interesami 
mas pracujących i związkami za 
wodówymi w  krajach kolonial­
nych, czego wstrząsające dowody

W Polsce przedwrześniowej a- 
genci burżuazji w ruchu robotni­
czym — Zaremby, Kwapińscy, 
Ciołkosze itd. — operowali w swej 
niecnej rozbijackiej robocie propa

wodowych komunistów a zarazem 
oszukańczo melli językiem o de­
mokracji, czy też „prawdziwej de 
mokracji“.

To samo robią Deakiny, Ca- 
rey‘e, Kuppersy i Schewenlsy w 
związkach zawodowych swych 
krajów. Na początku bież. roku u- 
czynili oni, pod dyktando swych

Budowa Domu KC PZPR  —  blok zachodni

Krzyże zasługi dla członków załogi m|s „Batory“
in. Rapacki dekoruje zasłużonych marynarzy

Dnia 25 bm na pokładzie m/s 
„Batory“ zebrali się członkowie 
załogi naszego transatlantyki!, któ 
rzy w czasie pamiętnego 64 rejsu 
do Nowego Jorku byli przedmio­
tem szykan ze strony amerykań­
skich władz Emigracyjnych. Ce­
lem zebrania było przekazanie ma 
rynarzom odznaczeń, przyznanych 
im przez Prezydenta Rzeczypospo 
litej za ich nieugiętą i patriotycz 
ną postawę. Dekoracji w imieniu 
Prezydenta R.P. dokonali minister

Żeglugi tow. Rapacki, wicemini­
ster Widy-Wirski i wiceminister 
Bielski. Złoty krzyż zasługi otrzy 
mał kpt. Jan Ćwikliński, srebrne 
krzyże zasługi — ob. ob. Adam 
Przewoźniak, Jan Arczyński, Ste 
fan Frankowski, Franciszek Klu­
sek, Hieronim Kwietniak, Stani­
sław Midebski, ‘Jan Okęski, Wła 
dysław Rusak, Marian Strupczew- 
ski, Stanisław Wieczorek, Jerzy 
Chyliński, Kazimierz Grabowski, 
Fryk Kuim, Stefan Kozielewski,

widok na trasę W Z z u l  M in iowej ( M i  tuneUm) w. Stronę te m a .

Romuald Pilecki, Władysław Sku 
pień, Tadeusz Stypa, Tadeusz Woj 
Ciechowski. Józef Dubiel, Zdzisław 
Hackiel, Stanisław Kwaśniewski, 
Janusz Morawiec, Huberf Potrać, 
Maksymilian Stachowiak, Tadeusz 
Dudziński, Paweł Moczurelski, 
Władysław Maczuga.

Ponadto 273 członków załogi, w 
tym 16 kobiet, otrzymało brązowe 
krzyże zasługi. Najmłodszym od­
znaczonym jest 16-to letni Igna­
cy Wojas, pełniący funkcję boya 
w klasie I. Mimo swego młodego 
wieku ob. Wojas nie uląkł się 
gróźb i nacisku agejntów amery­
kańskiej policji i w czasie zeznań 
na równi z innymi członkami zało 
gi, dał dowód wysokiego wyrobie­
nia obywatelskiego i przywiązania 
do bandery Polskiej Floty Handlo 
wej.

W przemówieniu swoim mini­
ster Żeglugi tow. Rapacki podzię 
kowal całej załodze za jej posta­
wę w czasie postoju m/s „Bato­
ry" w  Nowym Jorku, połączone­
go z szykanami ze strony władz 
amerykańskich.

W odpowiedzi delegat załogowy 
ob. Klusek oświadczył, że załoga 
m/s „Batory“ zawsze strzec będzie 
wiernie honoru bandery. Na za- 

| kończenie podniosłej uroczystości, 
j marynarze postanowili wysłać do 
I prezydenta Bolesława Bieruta de- 
i peszę następującej treści:
| „Załoga m/s „Batory“ przyrze­
ka, że otrzymane z Waszej. Ob. 
Prezydencie, reki, odznaczenia Pol 
ski Ludowej będzie nosić godnie i 
strzec będzie jeszcze bardziej hc 
noru bandery Rzeczypospolitej“..

imperialistycznych mocodawców, 
próbę likwidacji Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, co 
jednak, jak wiemy, nie udało im 
się.

Mimo ataków SFZZ wyszła * 
II Kongresu znacznie wzmocnio­
na liczebnie, organizacyjnie i ide 
ologicznle. Mocniej związały się 
ze sobą centrale związkowe kra 
jów wchodzących do SFZZ, sze­
rzej niż kiedykolwiek dotychczas 
ogarnęła ona związki krajów Azji, 
Afryki, Ameryki Południowej. Po 
tężnymi i niewzruszonymi trzona 
mi ŚFZZ 6ą związki ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej. Chin Lu 
dowych, Francji i Włoch.

Jakie nauki płyną dla nasze 
go ruchu związkowego z I I  Kon 
gresu Światowej Federacji Zwią 
zków Zawodowych?
Nauk jest wiele. Po kongresie 

widzimy wyraźnie, że jednym z 
istotnych ‘braków naszej pracy 
związkowej jest niedostateczne in 
formowanie członków organizacji 
związkowych jd tym, jak masy pra 
cujące w  krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych walczą o swe 
warunki pracy i bytu i o pokój.

Brak ten będziemy musieli usu 
nąć w naszej przyszłej pracy. Po­
winniśmy stale widzieć i doceniać 
nierozdzielność naszej walki o bu 
dowę ustroju socjalistycznego, o 
pokój i postęp, z walką naszych 
braci robotników na wszystkich 
kontynentach z wyzyskiem i uci­
skiem kapitalistycznym oraz dy­
skryminacją rasową.

Jak oceniać rolę polskiego rtt 
chu zaiuodowego w walce o śwla 
tową jedność związkową i o po 
kój?
Walko o jedność światową i o 

pokój, a zarazem praca i osiągnlię 
cia związków zawodowych ZSRR 
i krajów demokracji ludowej bu 
dziły na kongresie szczególne zain 
teresowanie wśród delegatów kra 
jów kapitalistycznych i kolonial­
nych. Trzeba powiedzieć, że na 
Kongresie w Mediolanie, wśród 
delegatów różnych krajów i kolo­
ru skóry, przejętych jedną myślą i 
pragnieniem obrony i rozbudowy 
ŚFZZ do głębi oceniliśmy rolę i 
znaczenie ŚFZZ, jednolitych ide­
ologicznie i zwartych organizacyj 
nie związków zawodowych, współ 
budowniczych lepszej przyszłości 
swego kraju.

Leuiej zrozumieliśmy rolę, jaką 
nasze związki odgrywają i będą 
odgrywały'w walce o światową 
jedność ruchu zawodowego, tak 
potrzebną w walce o trwały po­
kój.

Rola ta będzie narastała w mia­
rę dalszego krzepnięcia naszych 
związków zawodowych, uspraw­
niania ich pracy, narastania ich 
znaczenia w budowie Polski socja­
listycznej oraz zacieśnienia na­
szych więzów współpracy między­
narodowej w ramach ŚFZZ.

Kolejarze angielscy

zapowiadają strajk
LONDYN PAP. 17 tys. kolejarzy 

okręgu Liverpool i Walii północnej u- 
chv/aJiłi rezolucję, domagającą się od 
vv'af-z związkowych skierowania do 
r. i a pracy Isaacsa ostrzeżenia, że 
w wypadku nie zatwierdzenia postu- 
k.tóry podwyżkowych kolejarzy bry­
tyjskich - cMosr,ony zostanie po u- 
płj .vie dni strajk.
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Polonia amerykańska domaga się
zmiany pelityki USA wobec Polski
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PARYŻ PAP. Z Amsterdamu 

donoszą, że odbył się tam wi6e na 
.znak protestu przeciwko agresyw 
'nemu paktowi atlantyckiemu. W 
wiecu uczestniczyły tysiące robot 
ników holenderskich. Po przemó­
wieniach powzięto rezolucję, wzy­
wającą rząd holenderski do od­
rzucenia paktu atlantyckiego, i u- 
stanowienia przyjaznych stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji '.udowej.

Gerhard Eisler
w Zcrzcdzie Głównym

S E D
Na posiedzeniu zarządu główne 

go SED, postanowiono dokoopto­
wać do Zarządu Głównego Gerhar 
da Eislera i przewodniczącego 
Niemieckiej Komisji Gospodar­
czej, Henryka Raua.

Eisler i Rau zostali równocześ­
nie wybrani kandydatami na człon 
ków Biura Politycznego.

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) .  Z okazji Św ięta N iepodległości, sunkow m iędzy Polska, i  U S A  
organ izacja  A m erykan ów  pochodzenia polskiego, w ystosowała w tym  samym czasie gd y  reak- 
do prezydenta Trum ana memorandum w spraw ie stosunków Cy jn i em igranci, których na-
„ . ____„  « •  I r ł ń p r n i  w w v t v f l  l i i i  T l f l .W li i  Z t l l l l i l  I «.A#l n n l c l r i  e t a  \<am erykańsko - polskich, w k tórym  w zyw a do naw iązania 
przy jaznych  stosunków m iędzy Stanam i Zjednoczonym i i 
Polska.
A m erykan ie  pochodzenia poi 

sk iego — głosi memorandum 
— są zdumieni faktem . że P o l­
sce odm ówiono pożyczek, że 
am erykańscy m ężow ie stanu 
podsycają m arzenia nac jona li­
stów .niem ieckich o odzyskaniu 
prastarych ziem  polskich, któ­
re w róc iły  do Po lsk i na pod­
staw ie układu, poczdamskiego, 
oraz że bojkot gospodarczy, 
stosowany jest wobec tego kra­
ju, k tó ry  tak bardzo ucierp iał 
od wspólnego Wroga.

Mem orandum  podkreśla, że

Plan produkcyjny obwodu moskiewskiego 
wykonano w 107 proc*

MOSKWA PAP. Przemysł mo­
skiewski, który zajmuje czołowe 
miejsce w  walce o przedtermino­
wa wykonanie planu 5-letniego, o- 
Siągnął poważne sukcesy w  II-gim 
kwartale rb.

Jak wynika z opublikowanych 
komunikatów moskiewskiego urzę 
du statystycznego, przemysł sto­
łeczny oraz przemysł obwodu mo­
skiewskiego wykonał plan Ii-go 
kwartału w  107 proc. W porówna­
niu z II-gim kwartałem roku ubie 
głego przemysł Moskwy i obwodu 
moskiewskiego w  II-gim kwarta­
le znacznie zwiększył swoją pro­
dukcję.

Ogółem w II-gim kwartale br. 
globalna produkcja Moskwy wzro 
sła w porównaniu z tymże okre­
sem roku ub. o 24 proc.

Prace inwestycyjne na terenie 
Moskwy zwiększyły się w  1-szym 
półroczu roku ub. o 31 proc., w 
tym w  budownictwie mieszkanio­
wym o 50 proc. W ciągu 1-go pół­
rocza przyłączono do sieci gazo­
wej około 24 tys. mieszkań,

Wydajność robotników przemy­
słu moskiewskiego w II-gim kwar 
tale br. w porównaniu z tymże o- 
kresem ub. roku zwiększyła się o 
15 proc.

w znow ien ie w ym iany handlo­
w e j m iędzy U S A  a Polską, b y ­
łoby korzystne dla obu krajów .
Obecna po lityka  Stanów Z jed ­
noczonych wobec N iem iec  nie 
cieszy się poparciem  A m ery ­
kanów pochodzenia polskiego. 
N iem cy o trzym u ją  hojną po­
moc w ramach planu M arshal­
la. Zw olenn icy paktu atlan tyc­
k iego nie usiłu ją bynajm n iej 
ukryw ać faktu  ,że N iem cy m a­
ją  stać się bazą operacji w ojen ­
nych przeciwko naszym  b. so­
jusznikom  i że S tany Z jedno­
czone zam ierza ją  w ykorzystać 
nazistów  w łącza jąc N iem cy  w  
orb itę  paktu atlantyck iego.

M em orandum  w yraża  oburzę 
nie z powodu prześladowania 
przez w ładze am erykańskie 
zwolenn ików  przy jaznych  sto-

ród polski się wyrzekł, popie 
rani są przez niektórych przed­
stawicieli rządu amerykańskie­
go, a organy rządowe pozwala­
ją im na szerzenie propagandy 
antypolskiej.

Mem orandum  w y licza  wspa­
n ia le  osiągn ięcia  P o lsk i w 
dziedzin ie odbudowy życ ia  g o ­
spodarczego, podniesienia sto­
py życ iow e j i przeprowadzenia 
re fo rm  socjalnych.

W  zakończeniu memorandum 
wzywa prezydenta Stanów 
Zjednoczonych do zrezygnowa­
nia z polityki odbudowy Nie­
miec jako bastionu reakcji, do 
niedwuznacznego potwierdze­
nia prawa Polski do zwróco­
nych jej terenów oraz do wzno 
Wlenia na warunkach równoś­
ci, stosunków handlowych, któ 
re korzystne będą dla obu 
stron.

Szkodnicy gospodarczy 
przed sądem w Warszawie

23 bm. rozpoczął się w War- 
»zawie proces 6 urzędników War­
szawskiej Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowych oraz 4 dalszych 
osób, oskarżonych o wielkie nadu­
życia gospodarcze.

Na ławie oskarżonych zasiedli; 
Mazurek Michał — naczelnik II 
Oddziału Elektrotechnicznego DOKP 
Warszawa, Hamajda Marian — je­
go zastępca, Wajbel Zygmunt — 
kontroler II Oddziału Elektrotech­
nicznego DOKP Warszawa, Wocia- 
ła Stefan — kierownik Pogotowia 
Teletechnicznego tego oddziału, 
Tomczak Feliks — kierownik Dzia­
łu Teletechnicznego DOKP War­
szawa, Perzyński Lucjan — kontro 
ler elektrotechniczny DOKP War­
szawa, Czyż Stefan — właściciel 
firmy robót elektrotechnicznych w 
Warszawie, Karwacki Kazimierz — 
referent Ministerstwa Komunikacji, 
Rodkiewicz Ludwik — urzędnik 
SPB oraz Wielge Czesław — na­
czelnik Wydziału Teletechnicznego 
Dyrekcji Okręgowej Poczt i Tele­
grafów, jednocześnie przedstawiciel 
Spółdzielni Pracy „Elektryk“.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
Mazurek wraz z podwładnymi sobie 
urzędnikami Warszawskiej DOKP 
bezprawnie 1 bez należycie opra­
cowanych kosztorysów powierzył 
prywatnym przedsiębiorcom wyko­

nanie robót elektrotechnicznych dla 
kolei. Zarówno roboty, jak i od­
biór ich odbywał się bez jakiej­
kolwiek kontroli, przy czym oskar­
żeni tolerowali niedotrzymanie ter­
minów wykonania robót przez 
przedsiębiorców. Za wszystkie ta 
„udogodnienia“ przedsiębiorcy opła­
cali się oskarżonym. Sama tylko 
firma Czyż wpłaciła Mazurkowi i 
jego wspólnikom ok. 200 tys. "ł. 
łapówek.

Oskarżeni posunęli się również 
do kradzieży mienia państwowego. 
Za pośrednictwem swego znajo­
mego Karwackiego, oskarżony Ma­
zurek rozpoczął sprzedaż z maga­
zynów PKP cennego drutu krze- 
mobrązowego, przeznaczonego aa 
rekonstrukcję i budowę urządzeń 
teletechnicznych na terenie DOKP 
Warszawa. Pieniędzmi uzyskanymi 
z kradzieży Mazurek dzielił się z 
pozostałymi oskarżonymi. Sprzedał 
on ogółem 5 ton drutu krzemo- 
brązowego i 1 tonę linki mie­
dzianej.

Nacjonalizacja przemysłu i zwyżka plac
zahamowalybY depresje gospodarcza w Anglii 
Program Brytyjskiej Partii Komunistycznej

fabryk w ręce robotnl-LONDYN (PAP). Sekretarz ge­
neralny brytyjskiej partii komuni­
stycznej Harry Pollitt ogłasza na 
lamach „Daily Worker“ artykuł, 
poświęcony kryzysowi gospodar­
czemu W. Brytanii.

Autor zaznacza, że świat kapi­
talistyczny znajduje się w stanie 
depresji. Kapitaliści i ich labourzy- 
stowscy sprzymierzeńcy daremnie 
starają się wyciągnąć W. Brytanię 
z kryzysu, w którym znalazł się 
świat kapitalistyczny. Kryzysy go­
spodarcze są nierozerwalnie zwią­
zane z ustrojem kapitalistycznym. 
Klasa posiadająca usiłuje przerzu­
cić skutki kryzysu na ludność pra­
cującą. Polityka taka me polepszy 
życia gospodarczego W. Brytanii. 
Wyjście z sytuacji znaleźć można 
w programie gospodarczym bry­
tyjskiej partii komunistycznej, któ­
ra w obecnym momencie wysuwa 
następujące tezy.
■| Podniesienie plac i poprawa 

warunków pracy,

2 zmniejszenie podatków płaco­
nych przez ludność pracującą, 

i zwiększenie podatków od zysków 
kapitalistycznych,

walka z bezrobociem przez 
** ustawodawstwo, zapewniające

pracę dla wszystkich,
^  nacjonalizacja przemysłu

zowanycb 
ków,

5 rozszerzenie handlu ze Związ­
kiem Radzieckim, krajami^ Eu­

ropy Wschodniej i z Chinami.

—  Oo/„. Bo naszej wsi przyjechało kino objazdowe!
— Popatrz, popatrz,.- jak ten rok szybko minął...

Propagandowe kłamstwa, nie zmienią faktów

W  Stanach Zjednoczonych rodzi się kryzys
— stwierdza Wiktorów na łamach „Prawdy

danie k :c* wa
od-

znacjonali-

MOSKWA. PAP. „Prawda“ w 
opublikowany martykule Wiktoro 
wa, zatytułowanym: „Zadziwiają, 
ce wyznania Prezydenta Truma­
na“, stwierdza; „Coraz częściej i 
silniej dają o sobie znać objawy 
kryzysu w gospodarce Stanów 
Zjednoczonych, coraz silniejsza sta 
je się walka wewnętrzna miedzy 
siłami demokracji i pokoju, a si­
łami reakcji.

W rezultacie fiaska planu Mar 
shalia, coraz ostrzej występuj** 
sprzeczności w obozie Imperiali­
stycznym. W tym samym 'czasie 
coraz wyżej podnosi się fala potął 
nego ruchu ludowego we wszyst­
kich krajach przeciwko agresyw­
nemu paktowi atlantyckiemu.

Lecz tym uporczywiej — pisze 
Wiktorów — oficjalna propaganda 
anglo - amerykańska i francuska 
usiłuje wprowadzić w błąd opinią 
publiczną, fałszując rzeczywistość 
j rzucając oszczerstwa na kraje 
demokratyczne, próbując oskarżyć 
ie kraje o przeciwdziałam? utrzy 
manili pokoju 1 unierpe-.-’ -wa-de

współpracy m W r o ó . w e j ,  M  * * * * _ _ & * » *
wiadomo, polityką antypokojową 
jeśt Właśnie polityka bloku anglo 
amerykańskiego. Propaganda an­
glo - amerykańska i francuska 
pisze dalej Wiktorów -  opiera się 
na „zasadzie“ : jeśli fakty przema­
wiają przeciwko nam, to tym go­
rzej dla faktów.

Przykładem tego rodzaju propa 
gandy jest mowa prezydenta Tru 
mana, wygłoszona 19 lipca. O- 
świadczywszy o Swei chęci oglo-

Zjednoczonych.
Jednakże polityka Stanów Zjed 

noęzonych podtrzymuje ONZ po- 
dobnie, jak powieszonego — 
sznur, Truman wystąpił przeciw­
ko zasadzie jednomyślności t: zn. 
przeciwko podstawowej zasadzie, 
bez której bez sensu staje się dzia 
łalność najważniejszego organu
O N Z__Rady Bezpieczeństwa.

I Następnie — pisze Wiktorów — 
prezydent Truman oświadczył, żeW  2>£.y U o w  c i  i p r c Z y U c i l Ł  J.JL UIŁlcU i u a w i o u u - * » ,

szenia światu prawdy, prezydent SZeroka opinia publiczna w  kraju
_ • -A ... c}n- . . . ____ 4-t----- ,  «ri <0#- c-T/-.órv#Truman już w pierwszych sło­

wach swego przemówienia prze 
ciwko tej prawdzie zgrzeszył. O- 
świadczył on mianowicie, że „nie­
które kraje“ ponoszą odpowie­
dzialność za zerwanie ścisłej przy 
jaźni, jaka panowała między na­
rodami W czasie wojny.

W ślad za tyfti pierwszym nie­
powodzeniem propagandowym pre 
zvdenta Trumana, nastąpiło in­
ne. Prezydent ogłosił mianowicie, 
że polityka Sianów Zjednoczo­
nych jest polityką popierania i

B. UCHOW
Docent Moskiewskiego Instytutu 

Inżynieryjno-Budowlanego

£  całego kraju
©  ŁODŻ. Przybyła tu 30-osobowa de­

legacja chińskich związków zawodo­
wych, z wiceprzewodniczącym świa­
towej Federacji Związków Zawodo- 

' wych I.iu-Nins-I na czele.
•  WARSZAWA. W dniu 24 bm. 

przybył do Warszawy na gościnne wy­
stępy »0-osobowy zespół baletowy Pań 
stwowego Akademickiego Wielkiego 
Teatru ZSRR odznaczonego Orderem 
Lenina. W ikiad zespołu wchodzą czo- l 
łowi tanrsrze-soliści, laureaci nagród 
stalinowskich i zasłużeni artyści 
PSFRR.
•  BOBREK BYTOMSKI. Odbyły się 

tu uroczystości związane z otwarciem 
pierwszego w Polsce Domu Młodego 
Hutnika im. Marcelego Nowotki. W 
uroczystościach wziął udział: wicewo­
jewoda śląski ob. Romhajski.
©  WROCŁAW. Największą wydaj­

ność i jakość mleka od jednej krowy 
w ci.a:;u ub. roku gospodarczego uzy­
skano’ w oborze PGR pow. Kłodzko. 
Krowa czarno-białej rasy nizinnej „Ju 
ta" dostarczyła w ciągu roku 7.150 1. 
mleka o zawartości 3.31 proc. tłuszczu.
©  OLSZTYN. W miastach wojew. 

olsztyńskiego powstały komitety żniw 
ns, które organizują ekipy ochotni- 
rze d.i prac żniwnych na polach ma- 
■ ... poR i małorelnyb chłopów.
©  KRAKÓW. W woj. krakowskim 

p >-bywa na koloniach letnich 360 
dzieci polskich z Niemiec i Szwajca­
rii. Małych gości umieszczono w do­
mach kolonijnych w Zakopanem, 
Szczawnicy Żegiestowie i Piwnicznej.
©  BYDGOSZCZ. Powiatowy zarząd 

Związku samopomocy Chłopskiej w 
Bydgoszczy zor.ęanirował w okresie 
łlhw o pow. liyó'o: kim 7 d»ieclńcó'.v 
«'* • : i- i fliłc-p.ii.hh.
@ ;> ATOWICC. :.'.v i ;zók zawodowy 

górników rozpoczął !' ■' raz pierwszy 
w roku bieżącym akcję wysyłania na 
wczasy matek z ciriećmi. Pierwszeń­
stwo w wyjeździe na wczasy mają 

przodownice pracy.

Inżynieryjno-Budowlanego

Coraz szybciej i więcej buduje się w  ZSRR
Mechanizacja - podstawą rekordowych wyników

 ̂nn SNA i  „ ma 1.4 Atut łVS iłHO irilłlO Cffl to- Stroi“  na U krainie budt
Szybki wzrost tempa pracy ra­

dzieckich robotników budowla­
nych, tłumaczy Się przede wszyst­
kim ogromnym postępem techni­
ki i sprawną organiżacją robót 
budowlanych.

W ciągu dziesięciolecia 19S0— 
1949 r. wartość urządzeń maszy­
nowych .przypadająca na jednego 
robotnika w przemyśle budowla­
nym wzrosła 84-krotnie.

Według wytycznych planu pię­
cioletniego maszyny powinny wy­
pełnić w przyszłym roku 95% ro­
bót betoniarskich, 90 %- robót w 
dziedzinie przygotowania zapra­
wy murarskiej, 60% robót ziem­
nych i układania betonu, 50% ro­
bót tynkarskich. Już w roku 
1948 wiele zjednoczeń budowla­
nych przeprowadziło mechaniza­
cję robót budowlanych według 
norm, przewidzianych na rok 1939

Następujące przykłady ilustru­
ją wymownie ogromny wpływ 

! techniki na podwyższenie wydaj- 
I noścł pracy. Tak więc, przy za- 
I stąpieniu grabi konnych przez 
1 niewielki elewator i zastosowaniu 
energii mechanicznej wydobycie 
1 ziemi odbywa się w rzęsie 
0-krntnie krótszym; senprt' trak­
torowy'. kierowany przez jednego 

i człowieka, zastępuje e.kskawator 
I i 6 ciężarówek i zwiększa wydaj- 
! ność pracy 10 krotnie. Jeden bul­

dożer wypełnia pracę 100 -120 ro 
botników. Maszyna do tłuczenia 
kamieni zastępuje 70—80 robot­
ników. Wielki ekskawator zastę­
puje 200 robotników. Skonstruo­
wany przez inżyniera Wandryka 
rozpylacz tynkarski zastępuj# 10 
tynkarzy i 5 pomocników. Global­
na wartość maszyn i aparatów 
budowlanych amortyzuje się całko 
wicie w ciągu 1—2 lat, kosztem 
oszczędności pracy ręcznej.

Radziecki przemysł budowlany 
stosuje coraz szerzej tżw. kom­
pleksową, czyli wszechstronną 
mechanizację robót budowlanych. 
Tak np. przy częściowej mecha­
nizacji przygotowywania betonu, 
dowóz piasku, żwiru, cementu o- 
raz ich dozowanie cdbytoa się nor 
mainie metodą ręczną, przy czym 
tylko mieszanie wszystkich skład 
ników betonu jest zmechanizowa­
ne. Przy mechanizacji komplek­
sowej zaś wszystkie operacje wy­
pełniają maszyny. Przy budowie 
kilkudziesięciu domów mieszkal­
nych w rejonach ulicy Piaskowej

ście, na którym znajduje się ta­
blica rozdzielcza. .7 edłiym naciś­
nięciem guziczka uruchamia Ona 
każdą z maszyn.

Jednocześnie przechodzi się na 
metody przemysłowe, polegające 
na tym, że wszystkie części gma­
chu wykonuje się w specjalnych 
fabrykach, a na placu pudowy od 
bywa się jedynie ich montowanie. 
Transport części odbywa «tę przy 
pomocy lewarów i transporteró v.

Uprzemysłowieniu robót b1 ido- 
wlanych towarzyszy «tosowftpift 
tzw. metody potokowej. Dotych­
czas dopiero po wyciągnięciu do­
mu pod dach przystępowano do 
wykończenia mieszkań. Przy sy­
stemie potokowym poszczególne 
procesy budowlane odbywają się 
równolegle. Z chwilą, gdy stanę­
ło jedno piętro 1̂ rozpoczęto bu

strój“  na Ukrainie buduje co mie 
siąc po trzy wielkie domy miesz­
kalne.

Potokowy system budowlany 
wymaga wprowadzenia ścisłego 
rozkładu zajęć, który ustalałby 
kolejność wszystkich operacyj. 
Rmklady takie opracowuje się 
zarówno na dłuższy okres czasu, 
jak i na każdy dzień.

Obok jak najdalej idącej mecha 
nizacjl i wprowdzenia systemu 
potokowego w budownictwie, na­
stąpiły też duże zmiany w pracy 
ręcznej. Przede wszystkim doty­
czy to sposobu układania cegieł. 
35 inicjatywy murarza moskiew­
skiego T. Sżaflugina na budo­
wach Stosuje się Szeroko metodę 
kładzenia cegieł przez „piątki“ 
murarskie. System „piątkowy“ 
podwyższa przeszło dwukrotno ie

v/ przytłaczającej większości wy­
powiada się rzekomo za ratyfika 
cją paktu atlantyckiego. Truman 
zapewnił, że włeśnie w Stanach 
Zjednoczonych polityka wyraża 
wolę narodu, że właśnie w Sta­
nach Zjednoczonych istnieje demo 
kracja, której nie ma w krajach 
potępiających „amerykański spo­
sób życia“ .

Jest rzeczą konieczną — pisze 
Wiktorów — wyjaśnić, co rozu­
mie prezydent Truman pod okreś­
leniem opinii publicznej. Jest to 
ważne dlatego, że właśnie bardzo 
szerokie warstwy amerykańskiej 
opinii publicznej niezmiernie ak­
tywnie i ostro potępiają zarówno 
wewnętrzną jak i zewnętrzną po­
litykę Trumana. Mówi o ty;n co­
raz bardziej wzmagający się ruch 
w obronie pokoju i przeciwko pak 
towi atlantyckiemu. Lecz tej o- 
plnli publicznej ...nie bierze pod 
uwagę prezydent Truman. Dla 
Trumana — jak widać — podkre 
śla autor — opinia publiczna nie 
wychodzi za ramy Wall Street i 
dzielnicy, gdzie mieszczą się San­
ki i wille Morganów, Rockefeie- 
rów itp. Ta właśnie „opinia publi­
czna“ nakazuje rządowi Stanów 
Zjednoczonych prowadzenie polity 
ki siły, polityki dyktatu, którą 
Truman usiłuje przypisać innym 
krajom. Truman dwukrotnie w 
swym przemówieniu oświadczył, 
że Stany Zjednoczone obarczone 
są zadaniem „kierowania świa­
tem“ . „Kierowanie światem“ — 
konkluduje autor — jest niczym 
innym, jak chęcią opanowania 
świata, do którego dążą koki rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych. Na 
takich próbach opanowania świa­
ta skręcił kark niemiecki faszyzm 
i japoński imperializm.

1U ICU11U inęuu 1 -'V. j .«. Ł
dowę drugiego, przystępuje sić do [ wydajuoić pracy murarzy. \ 
wykańczania dolnego piętra. W • wśpóhwwodtiiofcwie sócjalistycz-
roku 1939—1940 w MoskwiO prży 
ulicy Wielkiej Kałusklej w ciągu 
14 miesięcy «budowano m«todę 
potokową 11 wlełopiętVowy«fc do-

.11 W -  -------------  t----------  " '  , _ " ,
Moskwie, beton przygotowuje mów. Obecni* tą metodą buduj#

jeden zmechanizowany punkt wę­
złowy. „W ęzeł" składa się z ma­
szyny do mieszania zapraw, 
bunkrów, maszyn do dozowania i 
transporterów. ’ Wszystkimi tymi 
maszynami kieruje jedna robot­
nica,'stojąca na wysokim pomo-

się setki i tysiące gmachów fa­
brycznych i mieszkalnych. Tnk 
np w Mińsku w osiedlu robotni­
czym fabryki samochodów co 12 
dni oddafr się dft użytku całko­
wicie wykończony duży dom dwu 
piętrowy, Kombinat „Ntkogol-

nym robotników budowlanych wy 
bUi #lę na orOło przodownicy, wy 
petntający po IB norm i więcej. 
Ni* A s m  pracujący przy bndo- 
«4* klub# kolejarzy w Homlu 
(Białoruś) murarz. Konstanty 
Krawców wypełnił W ciągu S go 
dr.te i*-kr ót»ią no mię. Przecięt­
na wydajność pracy murarzy ra­
dzieckich prezkracza obecnie 4—5 
krótkie przedwojenny poziom wy- 
dęjiłóśęl v « c y .

NOWY MOST
usta D t r w % i$ c ą g

Na rzece Drwęcy kolo Lubicza 
otwarto nowy most. Koszt budo­
wy tego mostu przekracza 28 mi­
lionów złotych

Przy budowie mostu wyróżnili 
się robotnicy-przodowńioy pracy: 
kowal Rąbkiewicz, cieśla Witkow­
ski oraz robotnicy Elbert, K&ffbo- 
węlti, Wojciechowski ł ¡Bułecki.
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Bohaterowie klasy robotniczej -  bohaterowie narodu polskiego
(W piątą rocznicę tragicznej śmierci Pawła Findera i Małgorzaty Fornalskiej)

W  listopadową niedzielą 1913 j św ięconej tow. M ałgorzacie 
r. przed domem Nr. 12 p rzy  ul. j Fornalsk iej, pisze tow. Teodo- 
U rottgera  _w  W arszaw ie z a -1 ra Feder: „Każdy, kto spotkał 
trzym ało  się auto z którego 
w ysiad ło k ilku  gestapowców.
P o  dłuższej ch w ili w yprow a­
dzili oni z zakonspirowanego 
m ieszkania p rzyby łych  na ze­
branie sekretarza generalnego 
K C  P P R  tow. P aw ła  F indera  i 
członka K C  tow. M ałgorzatę 
Fornalską.

Posiedzen ie K om itetu  Cen­
tra lnego wyznaczone na ten 
dzień, nie odbyło się.

W  osiem m iesięcy później, 26 
lipca 1944 r., k iedy A rm ia  R a­
dziecka w yzw a la ła  tereny P o l­
ski spod krw aw ej, h itlerow ­
skiej okupacji —  tow. tow.
F inder i Fornalska zostali be­
stialsko zam ordowani podczas 
lik w id ac ji Paw iaka, przecho­
dząc przed tym  całe p iekło 
gestapowskich „badań” .

N ie  doczekali się urzeczy­
w istn ien ia swych marzeń______  się i  nią w pracy, czy w życiu
nie zobaczyli owocu swych l a t ; prywatnym, wiedział, że jest 
pracy i walki. Zginęli, jak  ży li °na bojownikiem sprawy, żoł-
— bohatersko, dumnie, z głębo­
ką w iarą  w prawdę, którą 
głosili.
, Dziś w  p iątą  rocznicę ich 
śm ierci, Po lska  Zjednoczona 
klasa robotnicza oddaje hołd 
tym  n iezłom nym  i  o fia rnym  
bojownikom  o sprawę ludu 
pracującego, o sprawę w olno­
ści P o lsk i Ludow ej.

W  artyku le poświęconym  
pam ięci tow. P a w ia  F indera  — 
pisze tow. K a z im ierz  M ija ł: 
„Ponieważ był człowiekiem o 
dużej kulturze politycznej i wy 
sokim poziomie moralno-etyez- 
nym, obcą mu była zarozumia­
łość, opryskliwość, obraźli- 
wość... unikał chwalców, cenił 
krytyczne zdanie, wypływają­
ce z troski o dobro sprawy, sie­
bie kontrolował — stąd wszyst­
ko, co robił, było proste i jas­
ne, bezpośrednie i przekonywu­
jące, wzbudzające respekt i sza 
ćunek”.

A  oto co w  broszurze, po-

merzem wolności że kocha lu­
dzi i walczy o ich dobro, zapo­
minając o sobie”.

Życie P aw ła  F indera  i M ał­
gorza ty  Forna lsk ie j — to wzór

1 M ałgorzata  Fornalska—wraz 
z rodziną — b iednym i ehłopa- 

I m i z lubelskiego, została w  
1914 r. ewakuowana do Cary- 
cyna (obecnie S ta lingrad ). W ró  
ciła  do Po lsk i zbrojna w  do­

św iadczen ie  pracy w  S D K P  i 
L . k tóre j organ izacja  skupia­
ła polskich robotn ików  pracu­
jących  w  C aryeyn ie, z doświad 
czeniem nabytym  w  czasie 
W ie lk ie j Socja listycznej Re­
w olucji L istopadowej. Oboje — 
choć sobie jeszcze nieznani — 
kontunuują swą działalność w 
Kom unistycznej P a r t ii Polsk i.

Czym  było  życie działaczy 
rew olucy jnych  w  Polsce przed- 
wrześniowej, jeś li nie nieustan­
ną pracą i walką, przeplataną 
w ięzien iam i, aresztam i, śledz­
tw am i! To  też w ięzien ia i 
areszty sta ły  się ich praw dzi­
w ym i uniwersytetam i, po o- 
puszczeniu których rzucali się 
z nową energią  i pasją do w a l­
ki z w yzysk iem  i faszyzm em  
w obronie interesów  ludu pra­
cującego, o Po lskę ludu p ra ­
cującego.

Już w 1930 r. zapoznaje się 
tow. F inder z w ięzieniem  w 1 
Łodzi, a potem z „Centraln ia- 
k iem ” , Paw iak iem  i Mokoto-

przyk lad  oddania _ partii, i Wem w  W arszaw ie, wreszcie z
w ierności spraw ie socjalizmu, 
rew olucy jn e j pracy i rewolu  
cy jn e j walki.

Oboje w yroś li z ludu. Tow. 
P aw e ł ju ż jako osiem nastolet­
n i gim nazista zw iąza ł się na 
Śląsku z ruchem robotniczym . 
N a  uniwersytecie w  W iedn iu  a 
późn iej na w yższych  uczel­
niach we F ran c ji pod pseudo­
nimem Pau l Reynot, bierze 
czynny udział w  pracach pa rtii 
kom unistycznej.

P ierw sze  aresztowanie m ło­
dego dyplom anta chem ii na­
stępuje przez po lic ję  francu­
ską w  Clerm ont - Ferrand po 
w ystąpien iu  na wiecu. W  po­
łow ię 1928 r. —  wraca do P o l­
ski i staje się ak tyw nym  bo­
jow n ik iem  polskiego ruchu re­
wolucyjnego-

w ięzieniem  w  Rawiczu, gdzie 
m iał odsiedzieć 12 lat.

Podczas krótkich przerw  mię 
dzy aresztowaniam i pełn ił 
funkcje sekretarza okręgow ego 
kom itetu K P P ,  na jp ierw  w 
Lodzi, a następnie w  Zagłębiu  
i w  W arszaw ie, organ izow ał i 
k ierow ał w ie lk im i strajkam i 
na Śląsku, W arszaw ie, Zagłę­
biu Dąbrowskim .

Tow. Fornalska, znana pod 
pseudonimem „Jasia” , zapozna­
je  się z w ięzien iem  w  .1921 r. 
podczas swej pracy party jn e j 
w Lublin ie. Od 1922%r. _prz.ez 4 
lata przeszła przez w ięzien ia  w 
W arszaw ie, Lublin ie. Sando­
m ierzu i Sieradzu. Okres w ol­
ności pośw ięca w ytężonej pra­
cy  nad sprawam i w ie jsk im i i 
organ izowaniem  rew olucy jne­
go ruchu kobiecego. K ró tk ie  
aresztowanie następuje jeszcze 
w 1935 r., ale od 1936 r. bramy 
w ięzien ia  warszawskiego zamk 
nęły się za tow. Jasią aż do 
wojny.

W ybuch w o jn y  otw iera ce­
le w ięzien ia w  Raw iczu  i w  j niebezpieczeństw, jak ie  
W arszaw ie. Oboje w ydosta ją  : okupacja i straszliw y 
się na wolność i stają natych- i  wroga. Rośnie ruch 
m iast do w alk i z na jeźdźcą ,! wzrasta akcja 
tak, jak  to u czyn ili wszyscy | 
działacze komunistyczni, tak, 
jak  to uczynił Nowotkę, Bu­
czek, Lam pe i inni. I

Tow. F inder i Fornalska | 
przystępu ją  do pracy nad 1

zorganizowaniem  Po lsk ie j P a r  tow Paw eł. Tow. Fornalska 
tii. Robotniczej. Tow. F in der i zostaje jego  najb liższym  współ 
Fornalska pracu ją teraz razem,* pracownikiem . Bez przerw y, z

cechującą ich pogardą śm ierci 
rozw ija ją  rew olucy jną  i patrio  
tyczną działalność. Tow. Jasia 
jest czynna we wszystkich  pra 
each organ izacyjnych , redagu­
ję „T rybu nę Wolności”. Tow. 
Paw eł opracowuje program  
Polsk iej P a r t ii Robotniczej. 
Dzięki je go  aktyw nej w spół­
pracy ukazuje się deklaracja 
P P R  „O co walczymy”, u pod­
staw której zawarta by ła  m yśl 
ścisłego zw iązania wałki, pro­
wadzonej u boku Zw iązku R a­
dzieckiego, o w yzw olen ie  naro­
dowe z w alką o w yzw olen ie  
społeczne.

Niestrudzona, rew olucyjna  
praca wśród c iąg łych  niebez­
pieczeństw, zabiera im  wszyst­
kie dni. D zięk i ich p racy  zb li­
żała się wolność, zb liża ła  się 
jasna nadzieja zw ycięstw a i 
powstania odrodzonej P o lsk i 
Ludowej.

W  nieszczęśliwą listopadową 
niedzielę 1943 r. zostali areszto­
wani przez gestapowskich zb i­
rów. 26 lipca 1944 r. zg in ę li od 
faszystowskich kul, a le nie z g i­
nęli w  pam ięci polsk iego ludu 
pracu jącego i P o lsk ie j Z jedno­
czonej P a r t ii Robotniczej.

B R O N IS ŁA W  TROŃSKI

razem  przezw ycięża ją tysiące 
niesie 
terror 
oporu, 

sabotażowa i 
wzrasta też liczba ofiar. W  l i ­
stopadzie 1942 g in ie  od skryto­
bójczej ku li p ierw szy - sekre­
tarz genera lny P P R  tow. M ar­
celi Nowotko.

Posterunek po nim obejm uje

Wybory władz spółdzielni gminnych w woj. gdańskim
-  zwycięstwem mało i średniorolnych chłopów
Mimo wielkiego sukcesu nie wszędzie zdołano należycie odbiurokratyzować aparat spółdzielczy

W dniach 10 i 17 lipca br. od­
były się walne zgromadzenia człon 
ków Gminnych Spółdzielni .Samo­
pomoc Chłopska“ pa terenie woj. 
gdańskiego. Stały się one zwlot­
nym punktem na drodze do dalsze­
go zdemokratyzowania aparatu spoi 
dzielczego, wzmożenia walki z 
elementem kapitalistyczne speku

upow-

Ostatnie koncerty symfoniczne
f = B a L H A B I M & / V g g  B S A B l Y Y C M B E Y

I I I  koncert symfoniczny roz­
począł się poematem symfonicz­
nym ,,Wełtawa" z cyklu „Moja 
Ojczyzna“ Fryderyka Smetany. 
Smetana urodził się 2 marca 1821 
r. Uczeń Prokscha i Liszta, wpro 
wadza czeską muzykę na estrady 
świata, stając się uznanym repre 
zentantem czeskiej narodowej 
kultury muzycznej.

Solista koncertu, Zbigniew 
Drzewiecki, ostatnio częsty gość 
na Wybrzeżu, wykonał Fantazję 
Polską Paderewskiego, utwór nie 
budzący silniejszych, emocjonal­
nych wzruszeń, nie zawierający, 
również w uńrtuozowskim sen­
sie, szczególnie porywających mo 
mentów.

Pokonanie pewnego rodzaju 
„inercji“  samego utworu wyma­
ga zawsze wielkiego wysiłku od­
twórcy, nie stanowiąc przy tym 
wdzięcznego zadania. Drzewiec­
ki potrafił uporać się r 'ą trud­
nością i  zademonstrował poważ­
ną klasę artystyczną. Wykona­
ne następnie przez orkiestrę „Al- 
borado del gracioso“ Ravel'a, po­
siądą swój błyskotliwy odpowied 
ńik fortepianowy. Wirtuozow­
skie traktowanie orkiestry icy- 
miaga od dyrygenta dużej rutyny 
i  ¿szczególnego zacięcia. Zygmunt 
Ił^ąszewski to zacięcie posiada 
i dlatego po mistrzowsku wpro- 
iM d z^ n a  nasze estrady utwory 
i^ ^ ^ Ń im y ch  kompozytorów., 
gadających tajnikami instru- 
rĘfńiUcji. Obyśmy pod jego dy- 

usłyszeli takie ..Dafnis i 
loe* Ravel'a! Na zakończenie 

certu orkiestra odegrała u- 
vor symfoniczny Wiechowicza 
<imłeV\
7rządzony staraniem Towarzy 

siwa Przyjaźni Polsko-Radziec-

ldej wspólnie z Filharmonią Bał 
lycką odbył się nadzwyczajny 
koncert symfoniczny z udziałem 
Jakuba Żaka.

Na wstępie orkiestra pod dy­
rekcją Latoszewskiego wykonała 
uwerturę do opery „Ruslan i Lu 
dmiła" Glinki. Glinka zapoczątko 
wał swoją twórczością szybko na 
stępujący rozkwit rosyjskiej mu­
zyki. Bogactwo melodii, tkwiące 
korzeniami w folklorze, emocjo­
nalne nasycenie, jasność formy— 
oto elementy z których wyrasta 
wpływ Glinki na następne poko­
lenia muzyczne.

Jakub Żak wykonał najpierw

Wykończenie szczegółów nie 
zniekształca całości przepojonej 
emocjonalnie nasyconym wirtuo­
zowskim blaskiem. Fi wariacja 
pokazuje nam punkty zbliżenia 
między Rachmaninowem a Pro­
kofiewem; dowodem muzycznej 
powagi Żaka jest fakt, że na bis 
zagrał właśnie Tokkalę Prokofie 
wa. Tokkata przypieczętowała 
wielki sukces, odniesiony przez 
radzieckiego pianistę.

W akompaniamencie do „Rap 
sodii“ Rachmaninowa przed or­
kiestrą i dyrygentem postawiono 
trudny problemKrótki okres cza 
su na przygotowanie zwiększał

Koncert ł-m o ll  Chopina. Radziec \ j esscse trudności. Latoszewskie-
ki artysta jest dojrzałym mi­
strzem. Opanowanie, spokój, pew 
ność, niezawodna technika, zde­
cydowana koncepcja — oto sche­
matycznie ujęte wrażenie.

Interpretacja Żaka odbiega od 
przeciętnego „landrynkowego“ u- 
jęcia. Jego Chopin jest pełen siły 
i porywu, a przy tym subtelny i 
powiewny, ale tylko taun gdzie 
tego \>otrzeba. Skala środków 
technicznych Żaka jest olbrzy­
mia, pedalizacja nienaganna. 
Odegrane następnie z towarzy­
szeniem orkiestry Wariacje Tłach 
maninowa na temat Paganinie­
go, jeszcze bardziej uwypukliły 
artystyczne walory solisty. Do 
wariacyjnych form zwraca się 
Rachmaninow często, W  1903 r. 
komponuje wariacje na temat 
Chopina (op. 22), w 193A r. wień 
czy te swoje skłonności opraco­
waniem tematu Paganiniego. Dla 
podkreślenia jednolitości koncep­
cji muzycznej i jej charakteru 
symfonicznego nazywa autor u- 
twór „Rapsodią na temat Paga­
niniego".

mu i prowadzonej przez niego 
orkiestrze udało się jednak poko­
nać trudności, co należy uważać 
za duży sukces. R. S.

lanckim oraz w kierunku 
szechnienia spółdzielczości.

Po raz pierwszy poprzez zebrami 
gromadzkie, które poprzedziły wal- 
ne zgromadzenia członków—wciąg­
nięto szerokie masy chłopskie w 
krąg bezpośredniego zainteresowa 
nia się spółdzielczością. Zebrania 
takie odbyły się z maiymi wyjąi- 
karni we wszystkich gromadach 
województwa.

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIA 
GROMADZKIE

Omawiano na nich nowy statut 
spółdzielni i dyskutowano naa kan­
dydaturami no nowych wiadz. Jed­
nocześnie chłopi szeroko i rzeczo­
wo krytykowali braki, niedociąg 
nięcia w pracy i świadomie szkód 
liwą działalność prowadzoną w 
spółdzielczości przez wrogow kla­
sowych. Wskazywano także na 
istniejące braki w zaopatrzeniu, r.-i 
zbyt małą ilość filii gromadzkich, 
niedostateczny jeszcze poziom pra­
cy i wyposażenia ośrodków ma­
szynowych itd. Na zebraniach tjch 
mało i średniorolni chiopi przyję i 
z zadowoleniem nowy statut, któ­
ry poważnie ogranicza możliwości 
penetracji bogaczy wiejskich w 
spółdzielczość i uiatwia przystą­
pienie do spółdzielni rzeszom bied­
nych i średniorolnych chłopow, 
obniżając wysokość minimalnego 
udziału członkowskiego do 50 zł 
Bogacze wiejscy na tych zgroma 
dzeniach usiłowali niekiedy kwe 
stiónować wartość nowego J|afuiu 
ale otrzymywali w takich wypad

kach zdecydowaną odprawę ze stro­
ny większości zebranych.

Zebrania gromadzkie staiy się 
jednocześnie źródłem wzrostu 'lcz- 
by członków spółdzielni. Na pierw­
sze miejsce pod tym względem 
wysuną! się powiat Malbork i 
Sztum. Najmniejszy byi przyrost 
kadr spółdzielczych w powiatach 
Starogard i Lębork. Staio się to 
dlatego, że zarówno ZSCh, jak i 
organizacja partyjna nie potrafiła 
tu przełamać poglądów szerzonych 
przez wroga, że wystarczy, by 
głowa rodziny — gospodarz nale­
żał'do spółdzielni, a kobieta nie ma 
potrzeby, się tymi sprawami inte­
resować. Mimo tych niedociągnięć 
w powiatach starogardzkim i lę­
borskim w okresie zebrań gro­
madzkich przystąpiło do spółdziel­
ni na terenie naszego wojewcOz- 
lwa 8.066 nowych członków, co 
stanowo 20,1 proc, ogólnej ilości.

Walne zgromadzenia odbyiy się 
przy udziale 14.304 członków, a po 
nadto wzięło w. nich udział ¿.¡cłu 
chłopów niecztonków, którzy na 
niektórych zebraniach stanowili nie 
mały odsetek obecnych. Kobiety

z „fachowo" prowadzonej szkodli­
wej roboty. '

W wyborach do nowych. wiadz 
spółdzielczych, przeprowadzonych 
już na podstawie nowego statutu 
— wybrano mało i średniorolnych 
chłopów, robotników rolnych, przed 
stawicieli oddanej sprawom wsi 
inteligencji pracującej i uczciwych, 
pochodzących z ludu, działaczy 
spółdzielczych.

Bogacze wiejscy zostali wyparci 
z wiadz niemal całkowicie i tylko 
w powiecie gdańskim i sztumskim 
wyprowadzono 4 chiopów bogatych, 
zatrudniających siły najemne, d i 
zarządów i 4 do Komisji Rewizyj­
nych.

Podkreślając z naciskiem pozy­
tywny fakt bezwzględnego uśunię- 
cia w trakcie wyborów elementów 
wrogich klasowo i szkodliwych, 
trzeba jednak stwierdzić, że skład 
socjalny nowo wybranych wiadz 
wciąż jeszcze wskazuje na pewna 
siabość i uleganie rzekomemu au­
torytetowi rutyniarzy. Do Zarzą­
dów spółdzielni weszio. mianowicie 
48,7 proc. chłopów i robotników 
rolnych, 40,3 proc inteligencji pra-

na walnych zgromadzeniach stano- cującej i pracowników spóidziei-

fe s p o ł a rty s ty c zn y  Kom itetu M ickiew iczow skiego
w nadmorskich domach wczasów

Gdański Komitet Rocznic Mic­
kiewicza, Słowackiego i Puszki­
na prowadzi interesującą akcję 

llturalną, polegającą na dotar- 
z  żywym słowem poetyckim 

do wszystkich ośrodków wypo­
czynkowych nadmorskiego Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych. 
Znana pisarka gdańska Malwina 
Szczepkowska opracowała montaż 

pytacyjnoinscenizacyjny p. t.:

„Konrada Wallenroda", „Kordia­
na“, „Eugeniusza Oniegina" i wy­
reżyserowała całość ze słuchacza­
mi Studia Dramatycznego przy 
Państw. Teatrze „Wybrzeże".

Z tak opracowanym spektaklem 
występował 4-osobowy zespół w 
dniach od 17—21 lipca w ośrod­
kach wczasów w Juracie — Ja­
starni, Wielkiej Wsi — Hallero­
wie, Łebie, Ustce i Darłówku, 
Występy gromadziły prze:
S§ SOCMfSJtó «meMęzjA

wdy dość pokaźną, ale stosunkowo 
■małą jeszcze liczbę, 2.144 osób.

PRACUJĄCY CHŁOPI DEMA­
SKUJĄ UKRYTYCH WROGOW

Dowodem coraz lepszego zrozu­
mienia wśród chiopów, że spół­
dzielczość wiejska, to dźwignia go­
spodarczego i politycznego rozwo­
ju wsi — byty ożywione dyskusje 
nad sprawozdaniami ustępujących 
zarządów i rad nadzorczych.

Tam, gdzie sprawozdania te byiy 
przygotowane w sposób niepełny, 
niezadawalajucy, tam członkowie i 
krytykując zarząd, sami dopowia­
dali resztę, wskazując na braki i 
błędy, a nie raz i szkodliwą dzia­
łalność ustępujących wiadz. Ogó­
łem w dyskusjach wzięło udział 
1.309 osób. W ogromnej większo­
ści wypadków niby „niezawinio­
nych“ braków i trudności w pracy 
spółdzielni — chłop mało i śred­
niorolny potrafił ujawnić świadomą 
robotę wroga klasowego.

Kierownik Gminnej Spółdzielni 
w Kaliskach, powiat Starogard, ze

cżych oraz' 11- proc. tzw. „innych", 
l?n. przedstawicieli wolnych zawo­
dów.

Ten skład nie jest zupełnie wier­
nym odbiciem woli i nastrojów 
chiopów. Pełnomocnicy prowadzą­
cy z ramienia spółdzielczości ze 
brania, a za nimi niektórzy nasi 
towarzysze z aparatu spółdzielcze­
go, idąc po iinii najmniejszego 
oporu, tłumaczą, że chłopi nie po 
trafią i nie mają czasu na samo­
dzielne prowadzenie spółdzielni. Ta­
kie podejście nie jest właściwe. 
Z niego to wypływała w niektó­
rych nielicznych na szczęście wy­
padkach taktyka forsowania wbrew 
woli mas chłopskich „speców“ i 
„fachowców", dawnych biurokra­
tów spółdzielczych, oderwanych od 
życia chłopa i jego potrzeb.

Lepiej przedstawia się sprawa w 
składach komisji rewizyjnych, 
gdzie chiopi stanowią 58,3 proc. 
Ponadto -we wszystkich władzach 
zwraca uwagę zbyt mały udział 
chłopów bezpartyjnych i kobiet.

Tak więc okazało się, że nasz
skóry wyłaził, by usprawiedliwić ! aHtvw spółdzielczy i partyjny w 
się z tego, że .w jego spółdzielni j w''e,u wypadkach wcoż jeszcze nie 
często brak było wielu artykułów • docenia zapobiegliwości chłopa, je- 
pierwszej potrzeby, powołując się | R ° . zdolności organizatorskich, i 
na obiektywne trudności i wskazu- umiejętności gospodarowania spól- 
jąc, że mimo to, dzięki jego ia- dzielniami, wciąż jeszcze ucieka się 
chowości spółdzielnia stoi dobrze; P.°. Pornoc do rutynowanych, ale

illero- 
ówku. j

Duże zainteresowanie budzi sztuka ludowa, wystawiona w ra­
mach Feswału Sztuk Plastycznych. Na zdjęciu: malowanka 
kratewsl&t wykonana p.r.zez chłopkę ze y$i Zalipie, (Powiśle 

Krakowskiej Leokadię Kosiniak

pod względem finansowym. Ta­
kich „fachowców", którzy bez strat 
finansowych, ale zato z ogromny­
mi stratami społeczno-gospodarczy­
mi prowadzili spółdzielnie — nie 

I mało zdemaskowali chiopi na wal- 
I nych zgromadzeniach i w wyniku 
wyborów usunęli jako szkodników 
z władz spółdzielni. Obiektywne 
„trudności“ prawie we wszystkich 
wypadkach, okazały się świadomą 
wrogą robotą. Tłumaczenie się 
brakiem zasobów finansowych do 
założenia filii, rozbudowy ośrodka 
maszynowego, remontu magazy­
nów zbożowych iid. okazało sie 
w większości wypadków chęcią 
zarńaskowania tendencyjnego ha­
mowania rozbudowy placówek spoi 
dzielczych. Straty i manka towa­
rowe wynikały nie z braku facho­
wości personelu, a na odwrót —

zbiurokratyzowanych działaczy spoi 
dzielczych. Do kierownictwa spći- 
dńelniami n:e potrafiono dość licz­
nie wprowadzić aktywnych bezpar­
tyjnych chiopów i kobiet.

Dlatego też tam,-gdzie taki stan 
rzeczy zaistniał, trzeba wyciągnąć 
z tego wnioski. Tam, gdzie wybo­
ry nie dały pełnego wyrazu woii 
mas chłopskich, trzeba zbadać przy 
czyny lego faktu, zanalizować do­
kładnie przebieg walnego zgroma­
dzenia i w razie stwierdzenia nie­
właściwości w przeprowadzeniu 
wyborów, bezwzględnie je powtó­
rzyć. Aktywny i decydujący udział 
w tym winni wziąć obok aktywu 
spółdzielczego — nasi aktywiści 
partyjni i Komitety Powiatowe i 
Gminne.

i- B. HOLOD
KJerowniWydz. Rolnego UW PZPR 

W Cfląńfku
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J E D H O S T K I  RATOWNICZE;
muszą czmrać nad pracą naszych rybakom

NA WODACH DALEKIEJ PÓŁNOCY

Tabor rybacki, są in ic ja tyw y  w ykaza li pracowni-

---   „      ii u u i- | iw w  M X- ~
ków nadzorczych i kontrola- i w ym aga ły  nadm iernych' w ysił- 
jących, jest troska o na leżytą  j ków  i  dużego nakładu czasu, 
jego  konserwacje, a w  razie W  ciągu p ierw szego kwartału  
wypadku na morzu n a tych m ia ! br. w  rejestrze ubezpieczemo- 
stowy ratunek. Dotychczas w j w y m  zanotowano utratę na
dziedzin ie te j lekceważono _ du­
żo spraw  zasadniczej wagi. 

W ed łu g  o fic ja ln ych  danych

m ieliźn ie  z powodu opóźnie­
nia akcji ratunkowej 3-ch ku- 
trów , mimo, że nie u leg ły  oneU CUIUft J «-i-i U «U  . VU | ~ -

M U R  i P Z U W , w  roku u b ie g - ! p raw ie uszkodzeniom, 
łym  u legło całkow item u znisz- j W ed łu g  danych Powszechne- 
ezeniu lub bardzo poważnej go Zakładu Ubezpieczeń vvza- 
aw arii 9 kutrów. A w a r ie  te spo jem nych, szkody pokryte przez 
w odow ały nie ty lk o  bezpośred- zakład w yn os iły  w  _ ostatnim 
nie straty, lecz rów n ież straty . czasie ponad 30 m ilionów  .zlo- 

. wtórne, które znacznie prze-j tych. N a le ży  p rzy  tym  zazna- 
w yższa ją  wartość samych jed- ezyć, że n ie w szystk ie kutry 
nostek p ływ ających . N a  zastą-1 są ubezpieczone. Zdaniem  fa- 
p ien ie utraconego lub zniszczo-1 choweów 80 proc- ku trów  _w 
nego skutkiem aw arii siln ika, | ogó le  nie korzysta z ubezpie- 
musim y w ydatkow ać znaczne ! czeń. . . . .  
kv/oty w  dewizach a nnierucho Zapewnienie jednostkom  ry- 
m ienie kutra powoduje n iew y- j backim  odpow iedniej pom ocy 
konanie planu połowów, k tóry  ; ratunkowej le ży  w  interesie 
dla przeciętnej jednostki bał- 1 przedsięb iorstw  p o ło w o w i ca- 
tyck ie j w yraża  się sumą 8 — 10 Zej naszej gospodarki, fetałe 
m ilionów  złotych. I pogotow ie odpow iedniej jecl-

W  razie wypadku osadzenia rtostki ratunkowej zm niejszy 
na m ieliźn ie, co się najczęściej znacznie wysokość strat, po- 
zdarza. w ładze ryback ie nie noszonych przez nasze rybo- 
dysponują odpow iednią je d - . łówstwo. .
nóstką do ściągania kutrów  z W ładze portowe i w ynzia i 
m ielizny. W  ratow n ictw ie ry- j H olow n iezo - Ratunkow y GĄ.L 
backim  dotychczas na jw ięcej nie posiadają dostatecznej ucz

Film - pomocą zawodową
robotników warsztatów GAL

U  w ejścia  do warsztatów  du­
ża, oszklona gab lota  o trzech 
przedziałach —to tablica współ 
zawodnictwa pracy. F o to g ra fie  
przodowników : tow. M ille r  —  
frezer, tow. Kaczm arek — sto­
larz. tow. Trepa —  spawacz- 
Podane przekroczenia norm :
131, 132, 133 proc...

Środek za jm u j« gazetka ścień 
na. P rzeb iegam y ty tu ły : „K o ło  
Bezpieczeństwa i H ig ien y  P r a ­
cy” , „P raca  K o ła  P a r ty jn e g o ” , 
obok udane karykatury, _ ilu ­
stru jące n iedociągnięcia i bo­
lączki warsztatów , dalej a r ty ­
ku ły polityczne: „M an ifest 22 
lipca” , „D n i M orza” , a dalej: 
współzawodnictwo, w ynalazk i, 
awanse społeczne, „G łos M ło ­
dych” . — B oga ty , urozm aicony 
i c iekaw y m ateriał. Ostatni 
przedział gab lo ty  — to nazw i­
ska uczestników współzawod­
nictwa. Okazuje się, że^ 100 
proc. za łog i zgłosiło  swój u- 
dział w  ruchu. P r z y  każdym  
nazwisku podano p rzeb ieg pra 
ey i procent w ykonania normy.

N ie  łatwo było  uzyskać takie 
w yn ik i w  k rótk im  okresie cza 
su. Panow ało  bow iem  ogólne 
przekonanie, że w  W arsztatach 
G AL-u  współzawodnictwa nie 
da się zorganizować. Tw ierd zo ­
no, że nia podobna ustalić norm 
na różnorodne prace rem onto­
we, często jednorazowe. A le  
organ iza torzy  —  Rada Zakła 
dowa i organ ic ja  podstawo­
wa P Z P R  p rzew idzie li trud­
ności: zorgan izow ali książ­
k i norm, gdzie  wpisyw ano cza­
sy w ykonan ia  w szystk ich  ro­
bót, p odzie lili pracow ników  na 
b rygady, w ed ług specjalności;
P rzyd z ie la ją c  pracow nikow i 
jakąko lw iek  pracę, sięgano do 
kart pracy za ca ły  okres istn ie­
nia w arsztatów , wyszukiwano 
prace analogiczne, spisywano 
czasy i  tak pow sta ły  normy, 
które w ykazały, że współzawod 
n ictwo pójdzie, że da rezu ltaty.

W ew n ątrz  ha li warsztatowej 
napotykam y tabelę. N a  n iej u- 
m ieszczono regu lam in  współ­
zawodnictwa jasn y  i prosty, 
zrozum iały dla wszystkich. R e­
gulam in ten znany jes t w  Zw.

by  pełnom orskich h o low n ików ,; siębiorstwo Żeg lu g i Przybrzeż- 
aby z taboru tego móc p rz e - ; nej, która znajdu je się nawel 
znaczyć jednostkę dla służby; w  posiadaniu doskonale do tę 
ratow niczej w  rybołówstw ie. : go nadającej się jednostki 8/ 
R ybołów stw o dalekom orskie ’ „A nna” , .wyposażonej w  odpr 
rów nież nie może p rze trzym y -: w iednio silne m aszyny, mocn 
wać swoich jednostek w  por- kadłub, urządzenia rątownicz 
tacb dla ewentualnego u dzie- ' pom py oraz radiostację dla k< 
lan ia pom ocy kutrom. Swego m uiiikowania się z bazą porto 
czasu wysuwana była  koncep- j  wą.
cja  w ykonyw an ia  służby ratow  j O ile  by  w ykorzystan ie i w; 
n iczej przez Państw ow e Przed- cofan ie s/s „Anna było nie

m ożliw e pow inny się znąlez' 
k redyty  na wybudowanie spo 
c ja ln e j jednostk i ratowniczej 
dla rybołówstwa.

Jedyn ie od in ic ja tyw y  i 
współpracy wszystkich zainte­
resowanych jednostek organiza 
cy jnych  zależy, aby akcję ra­
townictwa postaw ić w  jak  naj- 
krótszym  term in ie na w łaści­
w ej p la tform ie. N aw et w  w y ­
padkach powszechnego stosó- 
wania połow ów  zespołowych, 
sprawa u trzym ania stałego 
statku ratow niczego posiada o- 
grom ne znaczenie. (W )

3 3 7 p r o c . m m y
w ykon ał

dźwigowy portu gdańskiego
Pow ażne osiągnięcia prze­

ładunkowe robotn ików  por­
towych b y łyb y  n ie do po­
m yślenia bez harm on ij­
nej współpracy dźw igow ych  
Gdańskiego Urzędu M orskie 
go. D źw igow i naszych por­
tów  pragnąc aby obsługa stat 
ków  była  lepsza za in ic jow a li
1 w prow adzili współzawod ni 
ctwo, które przynosi coraz 
lepsze osiągnięcia. P rzed  ku ­
ku dniam i dźw igow y A L ­
F O N S  R E G L IŃ S K I,  obsłu­
gu jący d źw ig  m ostowy N r.
2 w  Basenie G órn iczym  w  
Gdańsku P R Z E Ł A D O  W  A Ł  
W  C IĄ G IT  4 G O D Z IN  809 
T O N  R U D Y . W  ten sposób 
na godzinę jego  pracy p rzy ­
padało przeszło 202 tony prze 
ładowanego towaru, LO  
R Ó W N A  S IE  337 PR O C . 
W Y K O N A N E J  N O R M Y . Te 
go rodzaju osiągn ięcia  po­
zw o liły  na sprawny rozładu­
nek norweskiego statku s/s 
„A skeland” . Obecnie d źw igo ­
w i portu gdańskiego stara­
ją  się system atycznie podno­
sić w ydajność pracy, w yk o ­
rzystu jąc pełną zdolność 
przeładunkową urządzeń 
dźw igowych.

- Ä  ,,4

Nasze trawlery dalekomorskie łowią na wodach dalekiej -pół 
nocy, starając się wykorzystać całkowicie t.zw. sezon śledzio­
wy. Statki „Dalmor“-u przystąpiły w tej pracy do współza- 
loodnictwa, w którym uczestniczą wszyscy polscy członkowie 
załóg od mechaników do marynarzy pokładowych włącznie. 
Współzawodnictwo ma na celu przekroczenie planu, za co w 
regulaminie przewidziane zostały wysokie premie, uzależnio­

ne od wydajności połowów

D alszy  w zrost w ydajności
przyniósł II etap współzawodnictwa robotników portowych
1,5 miliona zł premii dla przodowników pracy

Zaw. Transportowców  i uwa­
żany za w zorow y. P isany  ję ­
zykiem  prostym , w yraźnym , 
dostępnym dla pracownika, u j­
m uje wyczerpu jąco całość tech 
n ik i współzawodnictwa. < K a ż ­
dy  pracownik ma możność kon 
tro ll punktowania w yn ików  
codziennej pracy

W yda jność p racy  n ie zalezy 
w yłączn ie od wkładu sił f i ­
zycznych. Zrozum iała to zało­
ga  warsztatów  zaw ieszając w 
hali roboczej „skrzynkę pom y­
słów” . W  ciągu  m iesiąca w p ły ­
nęło do n ie j 16 pom ysłów  ra­
cjonalizatorskich. K om is ja , w  
skład które j wchodzą technicy, 
rozpatrzyła  je  praw ie ca łkow i­
cie. W iększość pom ysłów  juz 
zdaje prak tyczny egzamin, 
reszta będzie wkrótce zastoso- 
wana. W yn ik i 1 WfsdłujBf obli- 
czenia kom isji 7- m ilionow e su 
m v  oszczędności w  ciągu roku.

Robotnikom  należy, w  jak  nai 
szerszym  zakresie _ udostępnić 
zdobycze naukowe i techniczne 
W  warsztatach G A L  robotn icy 
uczą się p rzy  pom ocy film ów , 
które co tydzień w yśw ietla

Przed kilku dniami zakończony 
został oficjalnie drugi etap współ 
zawodpictwa pracy robotników 
„Portorobu". Ogółem uczestni­
czyło w nim 3.568 pracowników 
tj. ¿rawie 100% robotników i wię 
kszość pracowników administra­
cyjnych. Współzawodnictwo pro­
wadzone było indywidualnie i ze­
społowo, przy czym w Gdyni z 
braku zorganizowanych zespołów 
robotnicy współzawodniczyli ze 
sobą indywidualnie.

Najlepszymi wynikami pracy 
na przestrzeni ostatniego kwarta­
łu wykazać się mogą w Nowym 
Porcie dwa tzw. żelazne zespoły, 
które wykonały przeciętnie 216 i 
200,7% normy. Z Nowego Portu 
wyróżnił się poza tym tow. Wła­
dysław Worobiej, który we współ 
zawodnictwie indywidualnym wy 
konał 191% normy.

Przeciętna wydajność pracy ro-

tału br., w którym robotnicy 
gdyńscy uzyskali —  135,7%, a 
robotnicy Nowego Portu 138% 
przeciętnego wykonania normy, 
wzrost wydajności wynosi ok. 
13%.

Współzawodnictwo pracy zaehę 
ciło robotników do szukania no­
wych metod pracy, w wyniku 
czego zgłoszono i wykonano w 
Nowym Porcie 15, a w Gdyni 6

- z • - "  pomysłów racjonalizatorskich, na-
botmków portowych w Gdyni wy- | grodzonych specjalnymi premia­

mi. Dzięki tym udoskonaleniom

Dzieci robotników nabierają zdrowia i sil
w Bystrej Podhalańskiej

W  pierwsze) po łow ie lipca  j cie do domu. D zieci spędzają 
do B vstre i Podhalańsk iej wy- j czas na zabawach . 1 wycięez- 
jechało 150 dzieci robotn ików  kaeh. a w  przeddzień św ięta  
portowych z Gdyni i N ow ego  Odrodzenia, k ierow nik  kolonu 
Portu  D zieci czulą się na Pod - 1 tow. K oronow sk i zorgan izow ał 
ha la  ' doskonale. W span ia ły  do K rakow a 3-dmową wyciecz- 
k lim at i ob fite  od żyw ian ie ,: kę, która poświęcona była w i e  
w yraża jące  się zaw a rtośc ią . dzaniu W aw elu , K opca Kos- 
3800 ka lorii dziennie p rzy  czy- ciuszki i innych zabytków  
n iłv  się do tego, że dzieci od- h istorycznych _ 1 arch itektom cz 
zysku ją zdrow ie i poważnie j nych prastarej stolicy, 
p rzyb iera ją  na wadze Teresa !
Z ielińska z Gdyni ośw iadczyła

nosiła w drugim kwartale 149%, 
a w Nowym Porcie nawet 149,2%. 
140% notmy osiągnęło w Gdyni 
ok. 2 tysięcy robotników. Komi­
sja współzawodnictwa przyznała 
114 robotnikom portowym i 38 
pracownikom administracyjnym 
1.498.000 zł premii. Ponadto 3 
robotników otrzymało radiood­
biornik i kupony materiałów na 
ubrania.

Współzawodnictwo robotników 
portowych pozwoliło na wykona­
nie planu przeładunków z 6,16% 
nadwyżką przy równoczesnym wy 
datnym zmniejszeniu kosztów 
przestoju statków, zwiększeniu 
oszczędności oraz podniesieniu 
bezpieczeństwa i dyscypliny pracy

W stosunku do pierwszego kwar

uv/,,y on  * 1 ’ ‘V ,---  , •
pom vs lv  racjonalizatorskie.

Od lipca wprowadzono w 
warsztatach współzawodnictwo

Przygotowania do eksportu cebuli
W  roku ub ieg łym  angielscy 

, odb iorcy cebuli nie w yw ią za li
_ ------ . rożek z z przy ję tych  term inów  od-

Brzeźna cieszy się z przyrostu  . j, i o r 11 transportów  skutkiem  
2,5 k g  N a  kolon ii nie ina d z iec -; Czeg.Q pow stały poważne trud-

(IB* I . . _ f    —» M t. ■ „„ n nrn r, trrł nnnwarsztatach współzawodnictwoi ka, u ktorego w ciągu —  ■. nosci w naszycn magazynam i 
zespołowe Stanęło do niego 10, kady nie zanotowano wzrostu , port0wych. Pew ną rolę odgry- 
W brnrl które walczą o puchar w agi conajm niej l  kg. wało tu również m e uzgadnia-
^rzpcbndn Pom im o przelotnych desz-! nłe term inów  przesyłek towa;
*,rzt  ̂ M . P R T T Ż A N S K I czów, m łodzież czuł/csię dosko-, row yejj do portu z term inam i 

Koresnondent robotniczy nale i n ikt nie m yśli o powro- zajadunku na statki. O piera jąc

ności w naszych magazynach

AÍ P R T T Ź A N S K I czów, m łodzież czuła_się dosko- 
Korespondent robotniczy nale i n ikt nie m yśli o powro-

u

P O R T Y  P R A C U J Ą
BUDOWA NOWEGO MA i ski parowiec „Śląsk", u- \ ton ładunku, w tym

GAZYNU W GDYNI trzymujący regularną v/iąkszą partią czeskien 
‘ komunikację z Hęlsin- wyrobów przemysłu mę­

kami zabrał ostatnio 640 talowego. /
Na terenie portu gdyń­

skiego przy Nabrzeżu 
Polskim przystąpiono 
ostatnio do budowy no­
wego magazynu drobni­
cowego, który stanowić 
będzie następną komorę 
magazynu tzw. „Cukro- 
portu". Pierwsze prace 
związane z niwelacją te­
renu, wyburzaniem sta­
rych fundamentów wy­
konali robotnicy porto­
wi w ramach 'prac za- 
stępoeych.
DDBKE WYNIKI PO­

ŁOWOW MORSKICH
Od kilku dni polskie 

trawlery dalekomorskie 
dokonują połowów ryb z 
baz rybackich w Gdyni 
1 Szczecina. Osiągnięte 
wyniki są zadawalające. 
Ostatnio trawler „Satur­
nia" przywiózł do Gdy­
ni 79 ton ryby, a traw­
ler „Saturn" 82 tony.

CZESKIE TOWARY 
PRZEZ GDAŃSK DO 

FINLANDII
Dzięki stale rosnącej 

Wymianie towarowej 
między Czechosłowacją i 
Finlandią coraz więcej 
czeskich towarów impor­
towych 1 eksportowych 
przechodzi w tranzycie 
prm  port gdańikj, goF

Z ałoga s|s „B iałystok  
gościem marynarzy radzieckfcli w Murmańsku

Do portu w  Murmańsku za-1 nek apatytów . Jak się dowia- 
w iną ł polski parow iec „B ia ły - dujem y, załoga polsk iego stat- 
stok” , k tóry  jest p ierwszym  | ku podejm owana była serdecz- 
połskim  statkiem, goszczącym ; nie przez m arynarzy  rat 
w  tym  porcie po zakończę-1 kich , przedstaw icieli m iej- 
niu działań wojennych. S/s, scowych Zw iązków  Zaw odu

T1. , , , „ „  Jarlu-1 wych oraz społeczeństwa. W„B ia łystok  p rzyby ł po ładu | ^  ^  bm w  5 tą rocznieĘ

w ydania M anifestu  P K W N  na 
udekorowanym  Kodem  fla g o ­
wym  statku odbyła się akade­
mia, przy  czym  przedstaw i­
ciele m arynarzy  radzieckich 
złoży li załodze s/s „B ia łystok ” 
życzenia pom yślnego rozwoju  
Po lsk i Ludow ej i pogłęb ien ia 
p rzy ja źn i polsko - radzieckiej.

rowyeh do portu z term inam i 
załadunku na statki. O piera jąc 
się na doświadczeniach z roku 
ubiegłego, czynn ik i portowe 
dokładają starań, aby obecnie 
ekspedycja odbywała się spraw  
n iej. D latego  też z Centralą 
Spółdzieln i Ogrodniczych u-

„Portorob“ przekroczył plan o- 
szczędnościowy o 24%. Koszty 
postojowego wagonów w Nowym 
Porcie zmniejszone zostały do 180 
tys. zł. Na zmniejszenie ich wpły­
nęło przede wszystkim przedłuże­
nie regulacyjnej rampy do prze­
ładunku rudy, wprowadzenie wa­
gi ruchomej oraz dokładna kon­
trola postoju wagonów.

Pomimo zwiększenia wydajno­
ści pracy i tempa przeładunków, 
zmniejszyła się bardzo poważnie 
ilość nieszczęśliwych wypadków, 
uszkodzeń wagonów i statków.

Należy zaznaczyć, że współza­
wodnictwo pracy pozwoliło na 
przezwyciężenie wielu trudności, 
szczególnie zaś na pełne wyko­
nanie, a nawet przekroczenie pla­
nu przeładunków drobnic owych 
przez mniejszą, niż zaplanowano 

I ilość robotników. Czasy i kwoty 
zgodni ono zostały warunki ma- dęgpatchu, uzyskane dzięki wy- 
gazynowania cebuli w rejonie sitkowi robotników portowych
n n r ł n w i T D i  i  n ( r v f in i f < 7m n n  1 1 n -  ,  -- - 1   ____- 1portow ym  i ograniczono ilo ­
ści równocześnie składowanego 
towaru. Dążeniem  eksporte­
rów  jest załadowanie cebuli 
na statki jeszcze przed okre­
sem mrozów. W ażną  ro lę  w 
przechowywaniu  towaru odgry  
wa izo lac ja  m agazynów  we­
wnętrznych, w en ty lac ja  i sjie- 
c ja lne urządzenia, pozw ala ją­
ce na składowanie cebuli w  
grubszych warsztach. W  roku 
bieżącym  cebula składowana 
będzie w  porcie gdańskim  w  
piwnicach M agazynu  N r. 1.

PRENUMERATĘ

PO ST Ó J S T A T K Ó W
w dniu 25 Vil 49

GDANSK
Strefa Wolna: „Lecht- 

stan" poi., „Olsztyn" 
poi.

Kanał Portowy: „Anna
■’ Dan" d:in.
Dworzec Wiślany: "K i­

liński" poi., „Tobruk" 
poi.

Basen Górniczy: ,,Vasa­
borg'' fin., „Concor­
dia" dun., „Hilver­
sum" hol., „Oratęur" 
fr„ „Lucrino" wł„ 
„Qucstrsn“ fr., „Fau­
ne“ fin.

Kanał Kaszubski: „K i­
rów" radz„ „Helge“ 
szw., „Brake" alj„ 
„Marieborg“ fin.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Del 

tra 1“ poi., „Ławica" 
poi.

Nabrz. Śląskie: „Tur­
nia" poi.

Nabrz. Szwedzkie: „Mi­ra“ ” wb .. uSliilł»“
U ,  -

Nabrz. Duńskie: „Stadt 
Dodiccht“ hol., ,,Ca- 
stel Verde“ v/t.

rrabrz. Holende rskie:
„Cnndborg Segrel“
TZW.

* .brz. Francuskie: .Ba­
tory“ poi.

N*brz. Polskie: ,.Bra- 
tegg“ norw., ..Runa“ 
dun . ,,‘Jakob Cathri- 
na“ hol., „Janne Lolk‘ 

j dun,
i brz Indyjskie: ,.S?in- 

ge“ wt.. „Harold 1 dun,
1 .,'Silenie D ‘ grćc.
I Nabrz. Norweskie: „Be­

niowski“ poi. *
Nabrz. Amerykańskie: 

„Pułaski“ poi., „Vin- 
da* ‘szw., „Posejdon“ 
fin., „Alfa“ szw.

Nabrz. Czechosłowackie: 
„Hel“ poi.

Paged: „Iiolmy“ szw . 
„Mergen“ norw., „ElK 
sabeth Nilsen“ dun., 
„Heinrich“ alj.

CPN - OJtsywit; »jRysy,"
. pob ‘  '

Ha odbudowę stolicy
Z okazji wręczenia prem ii 

za drugi etap w spółzawodni­
ctwa jiracy 5-ciu przodowni­
ków pracy: S tefan  Paw łow sk i, 
G w izdalew icz, Jan Różyck i, 
W o ln iew icz i H enryk  M ysiak 
złoży li po 500 zł. na odbudowę 
stolicy. N ieza leżn ie  od  ̂ tęgo, 
przodownica pracy — E lżb ieta  
Kclcer, przeznaczyła 1.000 zł. na 
pomoc b iednym  dzieciom.

NA RADZIECKIE CZASOPISMA MEDYCZNE

o r a z  i n n e

przyjmuje Woj. Oddz. RSW „Prasa" w Gdańsku, przy ul. 
Gdyńskich Kosynierów 11, oraz wszystkie rozdzielnie RSW 

„Prasa“ na terenie woj. gdańskiego.

Kolporterzy fabryczni i zakładowi!

Czy zamówi liście dla swoich pracowników 
nagrodzoną powieść Lucjana Rudnickiego

STARE * NOWE'I I

Zgłoszenia przyjmują wszystkie rozdz elnie 

R. S. W . PRASA CENA zł. 100.—

przekraczają najśmielsze przewi­
dywania, świadczą o harmonijnej 
współpracy robotników i ożywio­
nym jej tempie, co cechuje porty 
polskie u progu planu sześciolet­
niego. (K )

Cekaiue reportaże z meczów, zawodów, roz­

grywek międzyklubowych przynosi pismo » Sport«

Dlaczego „M o to zb y t“
zapomniał o motorach 
do łodzi rybackich?

W czgści kiermaszowej Mor­
skiej Wystawy Problemowej w 
Gdyni „Motozbyt“  wystąpił z o- 
kazałym stoiskiem, na którym 
znajduje sig kilkanaście rowerów 
rozmaitego typu i motocykle kra 
jowej produkcji. Prowadzenie na 
miejscu sprzedaży detalicznej na 
leży uważać za pomysł szczgśli- 
wy, gdyż dotychczas ilość punk- 
tów sprzedaży rowerów na W y­
brzeżu jest niewielka. Uderza jed 
nak ignorancja „Motozbytu", je­
żeli chodzi o produkcję związa­
ną z tematem Wystawy. Zakłady 
PZL  w Psim Polu pod Wrocła­
wiem wyrabiają bardzo ciekawe 
motory przyczepne do lodzi, któ 
re mogłyby zainteresować nie 
tylko posiadaczy łodzi spacero­
wych, ale również rybaków ło­
dziowych rzecznych i morskich. 
Silniki te widzieliśmy już na Wy 
brzeżu przed dwoma laty. W mig 
dzyczasie fabryka ulepszyła kon 
strukcjg i usprawniła produkcję, 
tak, że dzisiaj może już przyjmo 
wać większą ilość zamówień z 
krótkimi terminami dostawy

Niestety. „Motozbyt" o tym za­
pomniał i nie postarał się o od­
powiednie eksponaty. Z uwagi 
na to, że Wystawa będzie jeszcze 
otwarta czas dłuższy, konieczne 
jest sprowadzenie kilku silników 
i uzupełnienie stoiska. Odnosi się 
bowiem wrażenie, że „Motozbyt." 
nie chce nawiązać kontaktu z ry 
bakami, którzy są najbardziej za 
interesowani w nabywaniu tego
r jM iłU M m . W  '  ' m t
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Wielomilionowe dotacje
na poprawę w arunków  m ieszkaniowych ludzi pracy
Ostateczny rozdział kredytów Rady Państwa

r

- .-...-. M i r  - ’ >' * V 1

Na ostatnim posiedzeniu Nadzwy 
csajnej Komisji dla spraw popra­
wy komunalnych warunków byki 
k asy robotniczej, powołanej ostat 
nio przy Prezydium WRN doko­
nano ostatecznego rozdziału kre­
dytów 7. dotacji Rady Państwa dla 
poszczególnych miast woj. gdań­
skiego.

Jak już podawaliśmy, ogólna su­
ma kredytów wynosi 250 milionów 
zt. (150 mil. zł. z Centralnego Fun 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej i 
103 mil. zł. z Samorządowego Fun 
duszu Wyrównawczego).

Po zapoznaniu się z materiałem 
i potrzebami terenu Komisja po­
stanowiła rozdzielić przyznaną 
Wybrzeżu dotację 100 mil. zł. z 
Sarn. Fund. Wyrównawczego w 
następujący sposób: GDAŃSK
— 41,5 mil. zł., GDYNIA — 
24 mil. zt., SOPOT -  6,5 mil. 
zł., LLBLĄG — 10 mil. zł., 
TCZEW — 5,5 mii. zł., STARO­
GARD — 3,5 mil. zt., M ALBORK
— 3 mil. zt,, RUMIA-ZAGORZE
— 2 mil. zł., GNIEW — 0,5 mil. 
zi„ WEJHEROWO -  3,5 mii. zi. 
(2 miliony zł. na pokrycie prze­
kroczeń limitu z 1948 r., 1 mi­
lion zł. na kuchnie i piece i 500 
tys. zł. na kąpieliska i ustępy). 
Przy ustalaniu tego rozdzielnika

Komisja kierowała się rzeczywi­
stymi potrzebami tych miast, bio­
rąc przede wszystkim pod uwagę 
warunki mieszkaniowe klasy robot­
niczej.

Jak mają być zużyte powyższe 
sumy?

Gdańsk otrzymał 41,5 nul. zl. 
na ' następujące cele:

1) 20 mil. zł. na remonty mie­
szkań w budynkach położonych w 
dzielnicach robotniczych. Remonta­
mi należy objąć przede wszystkim

gmachy już zamieszkałe, uwzgied- 
niając przede wszystkim naprawy 
dachów, schodów, pieców, kucnrii, 
ścian działowych ftp.

2) 8,5 mil. zł. na naprawę i uło­
żenie chodników w dzielnicach ro­
botniczych, na ulicach łączących 
miejsce zamieszkania pracujących 
z zakładami pracy, szkołami i za 
kładami naukowymi.

3) 2 mii. zł. na urządzenie i na­
prawy kiadek i mostów zagraża­
jących bezpieczeństwu przecbod 
niów.

4) 5 mil. zł. ną odwodnienie i 
oczyszczenie zamulonych rowow i 
kanałów, podwyższenie waiow, pod 
niesienie jezdni w miejscach zagro­
żonych, osuszenie terenów zabag- 
nionych. Prace te powinny popra­
wić wydatnie warunki sanitarne 
dzielnic robotniczych.

5) 6 mil. zł. na urządzenie ką­
pielisk, naprawę i budowę ustępów, 
budowę studzien, rozbudowę i na 
prawę sieci wodociągowej i kanali­
zacyjnej.

24 milionowa dotacja dia Gdyni 
została przeznaczona na następują­
ce prace: remonty mieszkań, ze 
specjalnym uwzględnieniem napra­
wy dachów — 10 mii. zł., napra­
wa uiic — 7 mil., urządzenia we­
wnętrzne istniejących kąpielisk i 
utworzenie nowych punktów ką­
pielowych — 2 mil. zł., rozszerze­
nie sieci wodociągowej i kanaliza­
cyjnej —■ 4 mil.' zł.

Sopot otrzymał 6,5 mil. zł., z 
czego 5,5 mii. zł./na naprawę mie­
szkań i 1 mil. zł. na remonty uiic.

Na tym samym posiedzeniu Ko­
misja podzieliła kredyt 150 mil. zł. 
z CFGM. W rozdziale tego kredy­
tu partycypuje znacznie więcej 
miejscowości. Dotacje otrzymują: 

Gdańsk — 50 mil. zt., Gdynia —

35 mil. zł., Elbląg — 10 mil. zł., 
Sopot — 6 mil. zł., Tczew — 4 
mil. zt.

Powiat gdański: m. Pruszcz —
4 mil. zi., Nowy Dwór — 1,7 mil. 
zt., gmina Pruszcz-wieś — 1 mii. 
z!., gm. Łostowice — 1 mil. zl.

Powiat Kartuzy: m. Kartuzy — 
1,8 mil. zł., Żukowo — 1 mil. z!

Powiat Kościerzyna: — Koście­
rzyna — 1 mil. zl., Skarszewy — 
1,2 mii. zt.

Powiat Lębork: Lębork — !! 
mil. zł., Łeba — 1 mil. zł. Malbork
5 mil. zł.

Powiat Morski: m. Wejherowo 
— 4 mil. zł., Puck — 1 mil. zl„ 
gmina Wejherowo-wieś — 1 mil. 
z!., Rumia-Zagórze — 4 mil. zł.

Starogard — 3 mil. zi. Powiat 
Tczew: Gniew —■ 1,3 mil. zi, Pel­
plin —■ 1 mil. zl.

Podane wyżej sumy przeznaczo­
ne są wyłącznie na remonty mie­
szkań robotniczych.

W tym wykazie rozdziału kredy­
tów zwraca uwagę wysoka suma 
dla Lęborka. Komisja uzasadnia to 
tym, że wobec ciężkich warunków 
mieszkaniowych w Gdyni, znaczna 
liczba pracowników portowych i 
zakładów przemysłowych, będzie 
mogła zamieszkać w odremontowa­
nych osiedlach robotniczych 'Lę­
borka.

Komisja postanowiła zwrócić się 
do Prezydium WRN o poczynienie 
kroków, celem uzyskania potrzeb 
nych do robót materiałów budowla­
nych, jak drzewo tarte, papa, smo­
ła, lepik.

Poszczególne samorządy woj. 
gdańskiego, które otrzymały sumy 
z dotacji Rady Państwa, przepro­
wadzają obecnie dokumentację tecli 
niczną, tak, że już w pierwszych 
dniach sierpnia należy się spodzie­
wać przystąpienia do robót.

(Ork.)

m
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Au ruinach dawnego Senatu gdańskiego, przy ul. Gen. Swier 
newskiego w (¡dońsko, wznoszony jest, jak jut donosiliśmy, 
olbrzymi gmach Izby Skarbowej.. Budowa jednego ze skrzy­
deł gmachu została ostatnio, ukończona w stanie surowym 

i niezadługb rozpocznie się urządzanie wnętrz

Pracownicy instytucji i zakładów przi
spieszą z  pomocą w żniwach

rzeza
Normalny przebieg tegorocz­

nych żniw został utrudniony nie­
sprzyjającymi warunkami atmo­
sferycznymi. W  województwie 
gdańskim do dnia 20 bm. zdoła­
no całkowicie zebrać tylko ozi­
my rzepak i jęczmień. Zbioru ży­
ta dokonano do tego terminu je­
dynie na powierzchni około 7.000 
ha, co stanowi niespełna 5% za­
siewów.

Ponieważ nie można przewi­
dzieć, jak długo potrwa panująca

Gdynia przystępuje do walki
w. uBikaiH & BSzm em

Nowa państwowa placówka 
sprzedaży aparatów radiowych

W  Sopocie, przy ul. Rokossow­
skiego 6, został otwarty detalicz­
ny sklep ekspozytury gdańskiej 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Elektrotechnicznego. Nowa pla­
cówka sprzedaży wyposażona zo­
stała w towar elektro 1 radiotech- 

v niczny, wartości ogólnej ponad 
15.000.000 zł. Sklep wyremonto­
wano kosztem 1.600 tys. Wnętrze 
wyposażone zostało w gustowne 
meble produkcji przemysłu miej­
scowego — fabryki w Lęborku.

Od chwili otwarcia nowa pla­
cówka handlu państwowego cie­
szy się dużym powodzeniem. 
Szczególnie zainteresowanie wzbu

dziły aparaty radiowe, które do­
stępne są dia szerszego ogółu dro 
gą sprzedaży na raty. (mz)

[ W  Gdyni odbyło się zebranie 
Komi3jl do Walki z Alkoholiz­
mem, na którym powołano trzy 
sekcje.

Sekcja prawnicza ma za zada­
nie opracowywać wszelkie wnioski 
do władz centralnych i przedkła­
dać MRN do zatwierdzenia.

Sekcja lecznicza zajmuje się or 
ganizowaniem ośrodków leczenia 
przeciwalkoholowego, w porozu­
mieniu z Zakładem Higieny Psy­
chicznej. Sekcja ta zwróci się po­
nadto do Związków Zawodowych 
i organów MO z apelem o sporzą­

dzenia imiennego wykazu praco­
wników nadużywających alkoho­
lu, celem przymusowego ich le­
czenia.

Sekcja oświatowo-propagando- 
wa urządzać będzie odczyty, ma­
jące na celu orientowanie społe­
czeństwa o skutkach tego nało­
gu. Na tym samym zebraniu 
członkowie Komisji do Walki z 
Alkoholizmem wybrali spośród 
siebie zarząd, w skład którego 
weszli: ob. Majewski, jako prze­
wodniczący, dr Jepifanow oraz 
przedstawiciel ZMP.

Ś w ie tlice  r o b o t n i k ó w  rolnych
powinny stać się ośrodkiem kulturalnego promieniowania 

N A  C A Ł Ą  PO LSK Ą  W IE Ś

Poszukiwanie
stonki ziemniaczanej

Stacja Ochrony Roślin przy 
Dziale Rolnictwa i Reform Rol­
nych Urzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku organizuje w bieżącym 
tygodniu ogólne poszukiwanie 
stonki ziemniaczanej w dniach 
29 i 27 lipca br. w powiatach: el­
bląskim, malborskim, sztumskim, 
kwidzyńskim i gdańskim, a w 
dniach 28—29 lipca w powiatach: 
wejherowskim, kartuski n, kośeier 
skim, starogardzkim, tczewskim, 
oraz w okolicach miast Gdańska, 
Gdyni i Sopotu.

Zainteresowana Instytucje po­
winny zgłaszać się o informacje 
w tej sprawie do zarządów miast, 
wójtów gmin i sołtysów poszcze­
gólnych gromad.

Powiększa się liczba
wykwalifikowany ch 
telefonistek

W  ubiegłym tygodniu zakoń­
czył się w Gdyni pierwszy kurs 
telefonistek, zorganizowany przez 
Komendę Wojewódzką Powszech­
nej Organizacji „Służba Polsce“ , 
w porozumieniu z Okręgową Dy­
rekcją Poczt i Telegrafów. Eg-

W dniach 20, 21 i 22 bm. odby­
ła się w  Pucku ogólnokrajowa 
konferencja kierowników świet­
lic i referatów oświatowo-kultu- 
ralnych przy zarządach okręgo­
wych Zw. Zaw. Robotników i Pra 
cowników Rolnych i Zarządach 
Okręg. Faństwowych Gospodarstw 
Rolnych z całego kraju. Celem 
konferencji jest przeanalizowanie 
dotychczasowych osiągnięć i oprą 
cowanie planu prac na przyszłość.

Otwarcia konferencji dokonał 
ob. Szefler, kierownik Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego Zarządu 
Głównego Robotników i Pracow­
ników Rolnych. Następnie wice­
przewodniczący CRZZ tow. Ćwik 
wygłosił referat o pracy kultural­
no-oświatowej w związkach za­
wodowych.

Świetlice w  Państwowych ma­
jątkach rolnych powinny stać 
się zasadniczym ośrodkiem kształ 
cenią świadomości robotników 
rolnych oraz ośrodkiem kultural­
nego i postępowego promienio­
wania na całą polską wieś — 
podkreślił prelegent. Powinny 
wziąć aktywny udział w  nowej 
ofensywie kulturalno' - oświato­
wej przeciwko ciemnocie, zabo­
bonom i głupocie, wychować 
świadomego obywatela, który o- 
deprze zakusy reakcyjnej! części 
kleru, usiłującego wykorzystać 
wiarę dla politycznych, anty lu­
dowych i antyrządowych celów.
Dotychczasowe osiągnięcia w 

pracy kulturalno-oświatowej Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników |

W ramach akcji łączności wsi 
z miastem należy umożliwić chło­
pom mało i średniorolnym dostęp 
do świetlic PGR, które powinny 
spełniać rolę wychowawczą na 
Wsi.

W dyskusji nad referatem wzię­
ło udział ponad 20 osób. Zagad­
nienia przez nich poruszone po­
służą do opracowania dalszych 
wytycznych dla pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi.

Wiele wypowiedzi odnosiło się 
do trudności pracy kierowników 
świetlic zespołowych, do których 
zaliczyć należy brak środków lo­
komocji, przy dużych przestrze­
niach między majątkami, co ujem 
nie wpływa na bieg prac organi­
zacyjnych. Brak specjalnych fun­
duszy na urządzenie dziecińców 
nie pozwala otoczyć należytą opie­
ką dzieci. Niedostateczna ilość u- 
rządzeń sportowych niweczy wy­

siłek kierownictwa świetlic nad 
zorganizowaniem klubów i wcią­
gnięciem młodzieży do sportu.

Omówienie braków zauważo­
nych w dotychczasowej działal­
ności świetlic PGR niewątpliwie 
wpłynie na znaczne usprawnienie 
akcji oświatowo-kulturalnej.

(Std)

od dwóch dni słoneczna pogoda, 
Ministerstwo Rolnictwa wezwało 
chłopów i państwowe gospodar­
stwa rolne do pełnego wykorzy­
stania obecnego stanu pogody 
przez przyśpieszenie sprzętu zbo­
ża. Ażeby zabezpieczyć pomyśl­
ne zbiory, ludność miast powinna 
przyjść wsi z szybką pomocą, 
zwłaszcza tam, gdzie wieś odczu­
wa brak sił roboczych. Trzeba 
stwierdzić, te ludność pracująca 
miast Wybrzeża zrozumiała na­
leżycie to zadanie i tworzy ekipy 
żniwne, śpieszące z pomocą na 
wieś. Ubiegłej niedzieli pierwsze 
ekipy wyruszyły do pracy żniw­
nej w zespole PGR Rusocin. 320 
ludzi — robotnicy „Poitorobu“ , 
pracownicy Komendy Wojewódz­
kiej MO i żołnierze KBW w cią­
gu jednego dnia skosili wiele ha 
żyta 1 przestawili kilkaset kop 
zżętego dawniej zboża, zabezDie- 
czając je przed tzw. porośnię­
ciem. Ale niejeden jeszcze mają­
tek PGR na Wybrzeżu potrzebuje 
takiej właśnie pomocy. W  sytu­
acji takiej samej jak Rusocin 
znajdują się zespoły: Starożyn, 
Grochowo, Deka Nogatu, Ksią­
żęce żuławy. Nowa Cerkiew, Ma- 
rzęcino i trzeba im pomóc, bo­
wiem od tego uzależnione jest po 
myślne zakończenie żniw.

Na apel wystosowany pod adre 
sem instytucji i zakładów prze­
mysłowych chęć wyjazdu w te­
ren zgłosiły: załoga warsztatów 
PKP z Zawiśla (170 łudzi), kil­
kudziesięciu pracowników Pań­
stwowych Zakładów Zbożowych, 
załoga Cukrowni Pruszcz w ilo­
ści 200 osób. robotnicy Centrali 
Zbytu Produktów Przemyślu Wę 
glowego (150 ludzi) oraz wielu 
pracowników innych instytucji, 
organizacji soołecznyeh i młodzie 
żowych. W  żniwach wezmą rów­
nież udział junacy SP, zatrudnie­
ni przy robotach melioracyjnych, 
którzy w ilości Ok. 1.000 chłop­
ców skierowani zostaną do fikcji 
żniwnej do majątków najbardziej

potrzebujących pomocy. Dalsze 
zgłoszenia można kierować do O- 
kręgowego Zarządu Państwowych 
Gospodarstw Rolnych we Wrze­
szczu (Danusi 4) który v\-każe 
majątek lub zespół do którego na 
leży się udać. (wis)

31 L I P C I -
zakończenie sezonu
t e a i r a B n & c g o

-Dyrekcja Państwowego Teatru 
„Wybrzeże" w Gdańsku podaje do 
wiadomości, że sezon teatralny na 
wszystkich trzech scenach kończy się 
w dniu 31 lipca br. W sierpniu wy­
stępować , będą w trzech teatrach 
Wybrzeża zespoły objazdowe.

‘Ceafoy

Nareszcie pogoda 
W ub. niedzielę zabrakło miejsc na plażach

Ostatnia niedziela przyniosła ; wczasowicze, dla których dotych- 
mieszkańcom Wybrzeża miłą nie ! czasowa niepogoda była prawdzi- 
spodziankę. Po dłuższym okresie wą udręką.
deszczów zabłysły długo oczeki­
wane promienie słońca, wywabia 
jąc do parków, na promenady nad 
morskie i plaże tłumy mieszkań­
ców. Naturalnie „rej“ wodzili

Rozbudowa sieci księgarń 
Spółdzielni Wydawniczej “ Książka i Wiedza'1

zaminy końcowe, przeprowadzone
S m  | Rolnych i zamierzenia na najbliż­

szą przyszłość zobrazował ob.

Pracownicy Spółdzielni Wydaw 
niczej „Książka i Wiedza“ w Gdy 
ni na cześć Święta Wyzwolenia 
przyśpieszyli zhacznie organiza­
cję trzech nowych wielkich księ­
garń tej spółdzielni na Wybrze­
żu. Powstaną one: w Gdańsku, na 
Placu Gen. Sikorskiego, w Elblą­

gu — przy ul. Królewieckiej i w 
Malborku, przy Placu Słowiań­
skim. Księgarnie te, umożliwia­
jąc kupującym duży wybór wy­
dawnictw w języku polskim i ob­
cym .przyczynią się do .wzmoże­
nia czytelnictwa w woj. gdań­
skim,

listów, wykazały wysoki poziom 
kursu oraz dobre opanowanie 
materiału przez słuchaczki.

Wyróżniające się w nauce ju- 
naczki Halina Borowczak, Romu­
alda Zajdler 1 Danuta Arancz o- 
trzymały jako nagrody prakty­
czne upominki. Wszystkie absol­
wentki uzyskały dyplomy ukoń­
czenia kursu i w najbliższym cza 
sle zostaną zatrudnione w urzę­
dach telegraficznych. (es)

4 tony myd lą
p ® r a p i c e r a

Pracownicy Spółdzielni Pracy 
„Świt“ we Wrzeszczu uczcili 
(Święto Wyzwolenia zwiększoną 
produkcją. Do dnia 22 lipca wy­
produkowano 4 tony mydła ponad 

ifcgjgczny glanj

Szefler, który podkreślił, że pra­
ce świetlicowe należy zorganizo­
wać tak, aby robotnicy rolni na­
wiązali jak najściślejszy kontakt 
z masami chłopskimi. Osiągnąć 
to można przez organizowanie 
czytelnictwa, dostarczanie prasy 
periodycznej i książek.

, Wiele pracy wkłada Związek 
Zawodowy Robotników i Pracow­
ników Rolnych w organizowanie 
kursów dla analfabetów. Na 400 
kursach przeszkolono już 5.500 o- 
sób. Dużą pomoc w  walce z anal­
fabetyzmem dają biblioteki, któ­
rych zorganizowano ponad półto­
ra tysiąca, wobec 850 istniejących 
w ubiegłym roku. Zakupiono 53 
tys. książek i rozprowadzono je w 
terenie. Zorganizowano 300 zespo­
łów dobrego czytania, jak również
iS te św  języka ffllrfrŁMfti

W. ~
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Kiosk księgarski „Ksiąiki i Wiedzy“ na wsi kaszubskie}

W Gdańsku tłumy miłośników 
sportu emocjonowały się lekkoat­
letycznymi mistrzostwami Polski. 
Po południu wystąpił na Stadio­
nie reprezentacyjny zespół SP z 
tańcami narodowymi i zespołową 
gimnastyką. <

Tłok panował również w cyrku 
Nr. 1, gdzie salwy śmiechu wywo 
ływał sympatyczny DIN-DON, a 
akrobaci i ekwilibryści zbierali za 
służone brawa.

W Sopocie duże powodzenie mia 
ły plaże. „Panna Wodna“ i mniej 
sze stateczki żeglugi przybrzeżnej 
wychodziły w swoja rejsy prze­
pełnione. Po połudrdu wycieczki 
zwiedzały Festival Plastyki i mi­
niaturową, śliczną wystawę mary 
nistyki w Klubie Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

W Gdyni zasłużone powodzenie 
osiągnęło „Wesołe Miasteczko“, 
czynne przy doskonale zorganizo 

\ wanej Wystawie Problematyki 
' Morskiej. Dla zwiedzających Wy­
stawę otwarto probiernię win. 
piw, kosakowskiego mleka i ryb­
nych potraw, która cieszy się du­
żym powodzeniem.

Sensację swego rodzaju wzbu­
dzał wśród wycieczkowiczów, sto 
jący w porcie „Batory“, którego 
od rana zwiedzały tłumy publicz­
ności. Nie wszyscy jednak zdołali 
wejść na pokład. Bilety wstępu za 
mówione były już na kilka dni 
naprzód. Zawiedzeni z daleka ob­
serwowali sylwetkę transatlan­
tyku.

Przepełnione też były plaże w 
! Orłowie, Jelitkowie i park w O- 
I liwie. Wszystkie podmiejskie po­
ciągi, tramwaje i autobusy pełne 
były podróżnych przez cały dzień 
I Obchodziły $ tęgo powodu czę-

..;... . jbŁ

TEATR WIELKI w Gdańsku — 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru", 
początek o godż. 20-tej.

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni
— „Lato w Nohant“ . Przedstawienie 
o godz. 20-eJ.

TEATR KAMERALNY — „Żabu- 
sią“ . Gościnne występy Teatru Roz­
maitości z Warszawy.

TEATR „ŁĄTEK“ w siedzibie let­
niej w Sopocie, przy ul. Chopina 8 
(Teatr ZMP). Dziś 1 w  dni następne 
widowisko marionetkowe „Słowik", 
według Andersena. Początek o godz. 
18.00, w niedzielę 1 święta o godz. 
17.00 1 19.00.

CYRK NR 1 we Wrzeszczu, Al. Ro­
kossowskiego. Początek przedstawienia 
o godz. 19,30.

K ima
Gdańsk — Światowid — od 18 bm.

nieczynne na C2as nieokreślony.
Wrzeszcz — Capitol — Ulica gra­

niczna“ , doZw. dla młodzieży od 
lat 12. Seanse w godz. 16, 18.30 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Rudzielec“ , od 
lat 18. Seanse w godz.: 17, 19, 21.

Oliwa — Polonia — „ Eksperyment dr. 
Ehrlicha“ . Dozwol. od lat 14. Se­
anse w godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Polonia — „Kariera“ , dozw. 
od lat 14. Początek przedstawień 
w godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — od dziś „Młoda 
Gwardia“ .Film produkcji radziec­
kiej, dozw. od lat 12.

Gdynia — Warszawa — „Młoda Gwar­
dia“ , dozwolony do lat 12, pocz. 
seansów w godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Antoni i An­
tonina“ — komedia francuska, do­
zwolony od lat 14, pocz. seansów 
17, 19, 21; w niedzielę 1 święta: 
15, 17, 19, 21.

Gdynia — Atlantic — „Słońce wscho­
dzi“ . Film prod. włoskiej, dozw. 
od lat 18.

Gdynia — Fala — „Dzwonnik z Notre 
Damę“ , dozwolony od lat 16. Po­

czątek seansów w godz. 18.30 i 21.
Gdynia — Promień — „Słońce wscho­

dzi“ . Godziny seansów: 18.30 i 
21.

'UadiIG
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek, dnia 26 lipca br.
5.10 — Początek audycji, 5.J5 — 

Streszczenie wiadomości porannych,
5.20 — Koncert, 6,0« — Dziennik po­
ranny, 6.15 — Muzyka rozrywkowa, 
G.S0 — Gimnastyka, 6.40 — Muzyka, 
6.58 — Program dnia, 7.00 — Wiado­
mości dzień, porannego, 7.15 — Mu­
zyka, 8.00 — Streszcz. wiad. dzienni­
ka porannego, 8.05 — Audycja dla ko­
biet, 8.15 — Muzyka rozrywkowa, 8.35
— „Daleko od Moskwy". 8.55 — Od­
czytanie programu lokalnego, 8.58 — 
Przerwa, 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — 
Wi.ad. południowe, 12.20 — Audycja 
dla wsi. 12.50 — „Na swojską nutę",
13.20 — Skrzynka PCK, 13.30 — Mu­
zyka, 13.35 — Muzyka obiadowa, 14.00
— Audycja dla chorych, 14.15 — Mu­
zyka kameralna, 14.50 — Wiadomości 
miejscowe, 15.05 — Koncert solistów, 
15.25 — Informacje, 15.30 — „Dwie
dziewczynki u dwóch ciotek" — słu­
chowisko, 15.50 — „Finder 1 Fornal­
ska" pog., 16.00 — „Na najwyższych 
szczytach Apeninów" — pog. dla mło­
dzieży, 16.15 — Muzyka, 16.29 —- „W  
świetlicy pracowników budowia- 
nych", 16.45 — Przegląd wydarzeń, 
17.00 — I  dziennik popołudniowy, 17,15
— Koncert rozrywkowy, 18.00 — Z fron 
tu brygad „S P ", 18.15 — „Jules Mou- 
ąuet: Sonata na flet 1 fortepian, 18.39
— Bułgaria przemawia do Polski, 19.00
— I I  dziennik popołudniowy, 19.15 — 
„Na muzycznej fa li", 10.45 — „Opo­
wieść o Chopinie" ode. 22, 20.00 — 
Koncert symfoniczny, 21.00 — Dzien­
nik wieczorny, 21,30 — Rezerwa dzien­
nika, 21.40 — Muzyka taneczna, 22.28
— Ulubione melodie, 22.45 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń, 23.00 — Ostat­
nie wiadomości, 23.10 — Muzyka <30 
tłzlęł sztuki scenicznej, 23.90 — Pro*

m  <NieA następny, fto g  %
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r- G Ł O S  S P O R T O W Y  3SOPOT PRZYGOTOWUJE SIĘ
do luielkiego turnieju tenisowego
Zobaczymy: Asbotha, Katonę, Caralulisa, Yiziru, Krajcika i Dostała

Już od m iesiąca w  m ałym  
pokoiku domku klubowego, na 
kortach tenisowych w  Sopocie, 
zb iera ją  się codziennie w ieczo­
rem  organ izatorzy  m iędzyna­
rodowych m istrzostw  Po lsk i w  
tenisie, aby przedyskutować 
najw ażn iejsze problem y, zw ią ­
zane z tą imprezą.

— W  ub ieg łym  roku — m ówi 
nam przew odniczący zebrania 
prezes „O gn iw a” Niesłuehow- 
ski —  2 tysiące osób odeszło

O g n i w o  (Gdynia)
w kl. A koszykówki

W dniu 24 bm. odbył się na boisku 
KS „Ogniwo“ w Gdyni finałowy mecz 
koszykówki o wejście do A-klasy, po­
między „Spójnią“ — Tczew i „Ogni­
wem“ — Gdynia. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
44 : 16. Tym samym KS „Ogniwo“ za 
kwalifikowało się do A-klasy okręgu 
gdańskiego.

od kas bez.b iletów . Tegoroczna 
im preza -— ciągn ie dalej prze - 
wodniczący — wzbudza ju ż te­
raz w ie lk ie  zainteresowanie 
nie ty lk o  w  kraju  ale i  zagra­
nicą. P rzy je żd ża ją  W ęg rzy  w  
składzie: Asboth, Katona, For- 
ro, P e te rd y ; Rum uni: Caralu- 
łis, Y iz iru  StanOescu; Czesi; 
K re jc ik , Zabrodsky. Dostał, 
Maskowa i ek ipa  polska z Ję­
drzejowską, Skoneckim  i P ią t ­
kiem  na czele.

—  C zy napew no!
— P rzy ja zd  czołowych ra ­

k iet trzech bratnich narodów 
jest stuprocentowo pew ny! Do 
sekretariatu  P o lsk iego  Z w ią z­
ku Ten isow ego w  W arszaw ie  
nap łynęły  już potw ierdzeni a 
zgłoszeń od w ym ien ionych  za­
w odników  — odpowiada prezes 
N iesłuchowski.

P rzedstaw ic ie l P Z T , którego 
w id z im y  wśród zebranych, po­
takuje. W ystąp  czołowych te­
nisistów  węgiersk ich , rumuń-

Nowoczek mistrzem Po lsk i
w górskim wyścigu szosowym

ZAKOPANE. Zwycięzcą górskiego 
wyścigu szosowego o mistrzostwo Pol­
ski na trasie Kraków — Morskie Oko 
został Nowoczek (Ruch Chorzów) w 
czasie 4:38:29 przed Wrzesińskim i 
Wyględą. . , ,

Wyścig prowadził Wrzesiński od

startu prawie do mety. Dopiero na 2 
km. przed meta wysunął się Nowo­
czek, minął Wrzesińskiego 1 zdobył 
pierwsze miejsce.

W biegu startowało S5 zawodników, 
ukończyło bieg — 27.

T

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  R E G A T Y  W B YD G O S ZC ZY
BYDGOSZCZ. W drugim dniu mię­

dzynarodowych regat na torze wioś­
larskim w Łęgnowie pod Bydgoszczą 
odbyło się ogółem 13 biegów, w tym 
2 w  skali międzynarodowej z udzia­
łem załóg wioślarek czeskich, węgier­
skich i  polskich.

Czwórki kobiet wygrała osada CSR 
w  czasie 4:49 min. przed osadą węgier 
ską — 4:53 i BTW Bydgoszcz 4:54.

M iga w k i le k k o a tle tyc zn e
Na krótko przed startem sztafety 

4 X 400 m. mistrz Polski w biegu na 
400 m. Mach I. przeprowadził dłuższą 
konferencję z swoim bratem Henry­
kiem, Wentą i Rabendą. Obrady 
,.wielkiej czwórki“ poświęcone były 
sprawom sztafety 4 X 400 metrów.

Widać, że posiedzenie to zakończy­
ło się całkowitą zgodnością poglądów 
wszystkich uczestników, bowiem szta­
feta gdańskiej ■ „Lechii“ zwyciężyła 
swobodnie deklasując przeciwników.

* * *
Znany z ciętych uwag zawodnik 

M. powiedział:
Szkoda, że speaker zawodów nie 

przygotował się do igrzysk tak, jak 
to zrobiła większość zawodników. 
Przebieg konkurencji stał na dobrym 
poziomie, natomiast uwagi speakera 
na niskim, było to po prostu chwilami 
nieudolne ględzenie.

*  *  *
Siedząc w pobliżu grupki młodo­

cianych widzów, w chwili wbiegnięcia 
pierwszego maratończyka na stadion 
usłyszeliśmy następujący dialog:

— Spójrz, Mięciu, ale zziajany ten 
Głuszcż... Skąd on biegnie?

— Z Żuław — padła odpowiedź.
— Co ty mówisz... To tam autobu­

sów nie ma?

W dwójkach podwójnych kobiet na 
dystansie 1.000 m. zwyciężył Węgier 
ki Horvath, Hambalgo w czasie 4:11,8 
min. przed AZS Kraków 4:20.

W biegach eliminacyjnych przed a- 
kademickimi mistrzostwami świata 
w Budapeszcie na dystansie 1.800 m. 
zwyciężyli:

Czwórki: AZS Wrocław 0:01,2.
Jedynki: Verey (AZS Kraków)

6:30,5.
Ósemki: BTW „Związkowiec" — 

(Bydgoszcz) 5:22,8.
Regatom przyglądało się 8 tys. 

osób.

skich i czeskich w  Sopocie 
jest potw ierdzony.

P rzypom in a jąc  sobie fakt, że 
w  ub iegłym  roku 25 proc. publi 
ezności znalazło się na trybu ­
nach bez biletów  n ie dziw im y 
się energicznym  krokom, 
przedsięw ziętym  przez Zarząd 
Z K S  „O gn iw o” . K o r ty  ogro­
dzone zostaną solidną siatką, 
co un iem ożliw i przedostanie 
się na trybuny. Pozosta je  do 
rozważenia bardzo ciężk i pro­
blem  m iejsc.

T rybu n y  pom ieścić m ogą 
ogółem  1600 w idzów. Jest to 
naprawdę śmiesznie niska c y ­
fra, je ś li w eźm iem y pod uwa­
gę, że w  tych dniach napłynęły 
p ierwsze zam ów ien ia na b ile­
ty  z g łęb i kraju , a co będzie 8 

♦ - —  ----

sierpnia, w  dniu uroczystego 
otwarcia m istrzostw ! Chęt­
nych oglądan ia  tej na jw ięk ­
szej po w o jn ie  im prezy ten i­
sowej w  Polsce, znajdu je się z 
pewnością bardzo w ielu.

N iestety , tego zasadniczego 
problem u organ izatorzy nie są 
w  stanie rozw iązać. W  p rzy ­
szłym  roku przew idu je się roz­
budowę trybun, ale obecnie 
ze w zględu  na skromne środki, 
stojące do dyspozycji i k rótk i 
okres czasu dzie lący od otw ar­
cia m istrzostw  nic ju ż zdaje 
się nie da się zrobić. W ie lk i 
turn iej ten isow y w  Sopocie o- 
glądaó będzie zatem ty lk o  1600 
szczęśliwców wśród których  
znajdą się przodow n icy pracy 
W ybrzeża. J U R

Jeżewski zwycięża olimpijczyka Yargana
Polska-Węgry 40,5 : 38,5 w kajakach
POZNAS. Pierwsze międzypaństwo 

we zawody kajakowe Węgry — Polska 
zakończyły się zwycięstwem Węgrów 
40,5 : 38,5 pkt. Najbardziej emocjonu­
jący był bieg dwójek wyścigowych, 
w którym mistrzowie Polski Matloka 
i Jeżewski pięknym finiszem wyprze­
dzili I zespół węgierski: Andrassi — 
Gronek. Welki sukces odniósł Jeżew­
ski w jedynkach, bijąc olimpijczyka 
Vargane dopiero na ostatnich met­
rach. Zawody zgromadziły ponad 20 
tys. widzów.

Wyniki techniczne: konkurencje 
męskie — jedynki (1.000 m.): l) Je­
żewski (Polska) 4:28,4, 2) Urany! (Wę­
gry) 4:37,0, 3) Kardacz (Polska) 4:41,0, 
4) Boros (Węgry) 4:44,8;

jedynki (500 m.): 1) Varga (Węgry) 
2:21,4, 2) Radziejczak (Polska) 2:28,4, 
3) Szymkowiak (Polska) 2:32,0, 4)
Sznak (Węgry) 2:37,0;

dwójki (1.000 m.): 1) Polska I — Mat­
loka, Jeżewski 4:11,0, 2) Węgry I — An 
drassi, Gronek 4:12,0, 3) Polska II  — 
Kozieras, Krzyska 4:21,0, 4) Węgry II 
— Kutl, Vago 4:22,0;

czwórki (1.000 m.): 1) Węgry I,
2) Węgry II, 3) Polska I, 4) Folska_ II.

Konkurencje kobiece — dwójki

U w a g a  - b o k s e r z y !
ZS „Związkowiec" Nowy Port 

(downiej ZKS „Płomień") komunikuje, 
że treningi sekcji bokserskiej odby­
wają się w Nowym Porcie w sali b. 
Domu Marynarza przy ul. Sportowej 
4, we wtorki i czwartki od godz. 18 
do 20. Treningi przeprowadza trener 
okręgowy ZS „Związkowiec" ob. 
Grzegorz Kopczyński.

w ł o s i  "t r iu m fu ją
w wyścigu „Tour de France“

W niedzielę zakończył się między­
narodowy wyścig kolarski dokoła 
Francji. Ostatni etap z Nancy do Pa­
ryża, długości 340 km, wygrał Belg 
Steeberger przed swym rodakiem 
Oekersem i Włochem Corrieri. Etap 
ukończyło 41 zawodników, wszyscy w 
jednakowym czasie 10:49:35.

W klasyfikacji ogólnej wyścigu 
pierwsze miejsce zdebył Włoch Coppi 
w łącznym czasie 149 : 40 : 49. 2) Bar- 
tali (Włochy) 149 : 51 : 44, 3) MarlneUl 
(Francja) — 150 : 06 : 02.

Wyścig trwał 25 dni, w czasie któ­
rych kolarze przejechali 4.808 km.

(500 m.): 1) Węgry I, 2) Węgry II, 3) 
Polska II, 4) Polska I;

jedynki (500 m.): 1) Vargane (Wę­
gry) 3:47,3, 2) Szajkówna (Polska)
3:48,5, 3) Szczepańska (Polska) 3:58,2, 
4) Linka (Węgry) 3:58,6.

W  biegu iOO metrów przez płotki pierwsze miejsce zajął hu- 
zio, „Ogniwo“ Kraków, w czasie 57,4, przed Wdowczykiem 
„Chemia“  Łódź 58,0 i Piechurą AZS Kraków 58,6. Na, zdjęciu: 
zwycięzcy biegu na podium otrzymują nagrody z rąk prezesa 

'Pol. Żw. Lekkoatletycznego, dyrektora Forysia
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S u f i t  s i ę  w a l i  -  t r z e b a  p o m ó c
Jestem wdową, mam dwoje me 

letnich dzieci. Okres okupacji 
spędziłam w obozie w OrarJen- 
burgu. Obecnie pracuję, jako 
sprzątaczka w Centrali Tekstyl­
nej w Gdyni. Od sierpnia 1945 
roku mieszkam w Sopocie przy 
ul. 3 Maja 8. W domu tym jest 
zepsuty dach. Trudno sobie wy­
obrazić sytuację w moim mie­
szkaniu podczas ostatnich desz­
czów. Deszcz padał tak samo. 
jak na dworze. Wszystko gnije: 
sufit, podłoga i resztki mebli

Sufit grozi zawaleniem, grzyb na 
ścianie powoduje dalsze niszcze­
nie mieszkania, a dwoje dzieci 
oddycha zgnifym, wilgotnym po­
wietrzem. i

W ubiegłym roku mieszkanie 
widziała Komisja, która stwier­
dziła konieczność natychmiasto­
wej naprawy dachu. Mimo, że 
rok minął od tego czasu i mimo,

możliwych urzędach, nic się nie 
zmieniło.

AGNIESZKA GRYCZ¥NSKA
Z kredytów Rady Państwa, 

przeznaczonych na poprawę wa­
runków komunalnych świata pra 
cy, powinny znaleźć się bezwzglę 
dnie sumy przede wszystkim na 
tego rodzaju konieczne remonty. 
Wierzymy, że Zarząd Nierucho­
mości przystąpi, jak najszybciej

że chodziłam już po wszystaich I do naprawy dachu.
t

Siadam  naszych u/ifółąpiań

Żegluga Gdańska chce dostosować rozkład jazdy
do potrzeb robotników

W czasie mistrzostw lekkoatletycznych Polski w Gdańsku na 
Stadionie Miejskim we Wrzeszczu, wystąpił zespół taneczny 

dziewcząt i chłopców „SP “

W  związku z notatką „TJspraw 
nić ruch tramwajów wodnych w 
p o r t a c h j a k a  ukazała się dnia 
20. 7. br. w naszym piśmie, Zeglu 
ga Gdańska MZKGG ńnjjaśnia:

„Żegluga Gdańska MZKGG, u- 
ruchamiając stałą komunikację 
w porcie gdańskim, miała przede 

| wszystkim na uwadze dostosowa 
nie rozkładu jazdy do potrzeb 
świata pracy.

Obowiązujący obecnie rozkład 
został uzgodniony zarówno z 
„Portorobem“, jak i z Centralą 
Węglową.

Żegluga Gdańska MZKGG 
skłonna jest poddać rewizji do­
tychczasowy rozkład jazdy stat­
ków, z tym jednak, aby nie tyl­
ko pracownicy wyżej wymienio 
nych przedsiębiorstw, ale 1 in­

nych instytucji mieli możność 
korzystania z komunikacji wod­
nej w godzinach, odpowiadają­
cych terminom rozpoczynania i 
kończenia pracy“.
Sądzimy, że byłoby słuszne, a- 

by zainteresowane instytucje we 
spół z Żeglugą Gdańską MZKGG  
zwołały konferencję, na której 
zostanie; uzgodniony rozkład jaz­
dy statków. (Red.).

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. LEONARD RARANOWSK1 

Oliwa. —  Na Wybrzeżu nie ist­
nieje na razie Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko-Bułgarskiej. List 
Wasz dojdzie do miejsca przezna 
czenia, jeśli w adresie podacie: 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej, Warszawa.

Jlia  Greiwurg
B U R Z .  / ł

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (249)
Szli bez zatrzymywania się, bo już do cna obrzydło iść, 

bo tam — za błotem, za osinowym laskiem, za lepiankami, 
za szarą kotarą deszczu — majaczył Berlin, bo w listach 
z domu coraz częściej dominowała tęsknota — wkrótce już 
trzy lata... Szli pod ulewnym deszczem; nagle zrywał się 
zimny wiatr; przemoknięci ludzie marzli, szli i myśleli — 
może teraz podeschnie; i znowu lał deszcz — krople potu 
mieszały się z kroplami deszczu —1 wyciągano armatę, 
która ugrzęzła — i ludzie znów szli; nie mieli już wT sobie 
ani zaczepności, ani uczuć upojenia, raczej surowe sku­
pienie i ową uwagę na duchu, jaką miewa człowiek, gdy 
zrozumiał, że ciężkie i długotrwałe doznania mają się już 
ku końcowi.

Na pozór nie wiele rzeczy zmieniło się w ciągu roKU. 
Wciąż tak samo Józef badał wzniesienia, zagłębienia, przer­
wy między laskami i bagienka, wyszukując dziur w obro­
nie nieprzyjacielskiej. Saperzy Sergiusza wciąż tak samo 
ciągnęli bale, budowali mostki. Wciąż tym samym śpiew­
nym sposobem, podobna do wywołującej duchy spirytyst- 
ki, Olga powtarzała godzinami: ,.Rozetka, tu — Rezeda“ . 
Tak samo cierpiał nad wierszami współpracownik dywizyj­
nej gazety Piczugin. Tak samo Kryłow wyciągał z ludz­
kich ciał kawałki żelaza. Tak samo klął generał Zyków, 
stojąc nad pokreśloną kolorowymi ołówkami mapą: „Za­
brali mi Czaduszkina, a chcą, żebym zdobył Siedlce“ ...

Wciąż tak samo posuwała się naprzód olbrzymia armia: 
wydawało się, że jest to wędrówka narodów, że są to 
miasta, które rozpoczęły życie koczownicze, że jest to cały 
kraj, maszerujący i drogami i naprzełaj — na zachód*.

Wiele jednak zmieniło się od zeszłego roku; wówczas 
natarcie wyobrażano sobie jako poryw, zryw; każdy pod­
świadomie obawiał się, że zabraknie mu tchu... Obecnie 
ząs natarcie stało się czymś stałym — codziennym, po­
wszednim życiem. Wszyscy wiedzieli: nie zatrzymamy się, 
nim nie dojdziemy; iść zaś było trudno, prawie niemożli­
wie. Nogi więzły w błocie; oczy lepiły się ze zmęczenia. 
Maszerujący obok strzelców generał Zyków nagle pomy­
ślał: ależ nieśpiące z nas wojsko, zaiste nieśpiące ... I my­
śląc o tym, szedł dalej, miesił błocko.

Sierżant Gubienkow został ranny; poszedł na opatrunek, 
poczem wrócił do oddziału. Minajew powiedział mu.

— Idź do sanitarnego. To nie czterdziesty pierwszy...
Gubienkow był znany ze swej namiętności do obliczeń.

Skadsiś brał i zapisywał w notatniku najbardziei zdumie­
wające liczby —  ile ziaren pszenicy mieści się w litrowe.] 
butelce jaka jest odległość między Jowiszem a Wenus, 
trzeba dodać, że sierżant nie znosił żadnych danych przy­
bliżonych, jeśli mówiono przy nim, że A  miasta pozostało 
jakieś dziesięć kilometrów, to Gubienkow zaraz wstawiał: 
„Jedenaście i pół“ . Kiedyś Minajew zapytał go: „A  nawia­
sem mówiąc, ile ty masz włosów?“. Gubienkow najspokoj- 
niei odrzekł: „Towarzyszu kapitanie, tego leszcze nie obli­
czyłem“ .

— Czemuż ty nie idziesz do sanitarnego? — rozgniewał 
się Minajew.

Chwilę milczał i dodał wyjaśniająco:
—■ Nasza sławna Orłowska dywizja przeszła od Stalin­

gradu do tego, że się tak wyrażę, błota, tysiąc czterysta

dwadzieścia dwa kilometry, a do miasta Beiiina pozostało 
siedemset osiemdziesiąt.

Niemcy to cofali się pośpiesznie, to nieoczekiwanie za­
czynali stawiać tak furiacki opór, że —  zdawałoby się — 
właśnie tu spróbują się zatrzymać; a po tygodniu despe­
rackich walk tak samo nagle odchodzili. Jeńcy mówili o 
wielkich stratach, o tępocie oficerów, o rosnącym nieza­
dowoleniu żołnierzy; jednak walczyli Niemcy twardo. Więc 
Minajew, po wysłuchaniu oficera z siódmego oddziału, któ­
ry długo rozważał sprawę „budzenia się świadomości w 
armii niemieckiej“ , uśmiechnął się:

—  Wiecie, czego się obawiam, towarzyszu lejtnancie. 
Żebyśmy się nie znaleźli w Berlinie wcześniej, niż ta nie­
miecka świadomość ostatecznie się obudzi....^

Z Siedlec postanowili Niemcy nie ustąpić; możliwe, ze 
musieli wygrać na czasie, albo też liczyli na zmęczenie nie­
przyjaciela. Miasteczko rozlokowane było na wzniesieniu, 
Niemcy mieli stamtąd widok na całą równinę.

Generał Zyków denerwował się; dowódca armii coraz to 
do niego dzwonił, nie witając się krzyczał: „Co z Siedlca­
mi?.... Zdobycie miasteczka poruczono Józefowi. Józefy u-
poaobał sobie prawe zbocze wzniesienia: sucho, można 
przeciągnąć działa. Na lewo od wzgórza było zarosłe krza­
kami błoto. Posłano tam Minajewa: miał on odwlec uwagę 
przeciwnika od kierunku uderzenia głównego. Od samego 
rana trzy bataliony zaczęły szturmować punkty wypado­
we do ataku na Siedlce. Niemcy oczekiwali ataku z prawej 
strony —  wiedzieli, że przejść można tylko tędy. Ledwie 
nasza piechota wstała, jak wyrosła przed nią zapora ognio­
wa; cztery razy usiłowano dostać się na górę i staczano 
się z powrotem. Tymczasem batalion Minajewa zaległ w 
błocie.

C. d. n.
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